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Uciszyłem azerską publicz-
ność… Taki zwrot mogli-
śmy usłyszeć w mediach 
w kontekście wspaniałego 
zwycięstwa naszego namy-
słowianina podczas pierw-
szych w historii Igrzysk Eu-
ropejskich w Baku. 

Radosławie, 18 czerwiec na 
długo pozostanie w Twojej 
pamięci za sprawą spek-
takularnego zwycięstwa o 
brązowy medal z reprezen-
tantem Azerbejdżanu pod-
czas Igrzysk Europejskich. 
Czy mógłbyś naszym czytel-
nikom  nakreślić jakie emo-
cje, czy odczucia towarzy-
szyły Ci podczas dekoracji 
na podium?
- Oczywiście dzień ten był jed-
nym z najpiękniejszych dni w 
moim życiu. Już sama ranga 
tej imprezy jest bardzo nobili-
tująca, choćby z racji znacze-
nia Igrzysk Europejskich, które 
zostały zorganizowane po raz 
pierwszy w historii sportu. Z 
kolei klimat, który towarzy-
szył tej wyśmienitej imprezie, 
bardzo dobra organizacja, 
atmosfera panująca w wiosce 
olimpijskiej, bardzo pozytyw-
nie oddziaływały na sportow-
ców. Oczywiście sam moment 
dekoracji był czymś niepraw-
dopodobnym, czymś o czym 
marzy chyba każdy zawodnik. 
W jednej sekundzie przewijają 
się w pamięci niezatarte slajdy 
sukcesów oraz porażek, które 

tworzą niejako mozaikę całej 
kariery sportowca wiodącej na 
podium. Trudno jest mi opisać 
odczucia, które towarzyszyły 
mi w tamtej chwili, coś takiego 
trzeba po prostu przeżyć.
Oglądając Twoją walkę z 
Azerem, która okazała się 
jedną z najbardziej drama-
tycznych walk podczas tych 
Igrzysk, przeżyliśmy nie-
prawdopodobne emocje z 
racji, niesamowitych końco-
wych sekund, podczas, któ-
rych przechyliłeś szale zwy-
cięstwa na swoją stronę.
- Zdaję sobie z tego sprawę ale 
właśnie na tym polega piękno 
sportu. Nigdy nie można i nie 
należy wręcz lekceważyć prze-
ciwnika. W turnieju o tak zna-
czącej randze nie ma słabych 
zawodników, można oczywi-
ście mówić o faworytach, lecz 
nigdy nie można być pewnym 
zwycięstwa. Zapasy są właśnie 
taką dyscypliną, w której każda 
sekunda ma ogromne znacze-
nie, jedna wręcz udana akcja 
może przesądzić o wszystkim. 
Sport ten nie polega wyłącznie 
na przepychance siłowej, lecz 
na bardzo dobrej koordynacji 
ruchowej, elastyczności za-
wodnika, wytrzymałości oraz 
psychice, która jak się okazu-
je jest znacząca. Ważny jest 
również doping publiczności i 
sama atmosfera panująca na 
widowni.
Odnośnie publiczności, o 
której wspomniałeś. Otóż 

użyłeś w wywiadach traf-
nego sformułowania, które 
z ogromną satysfakcją i za-
dowoleniem mogliśmy śle-
dzić w telewizji… uciszyłem 
azerską publiczność. Po-
wiedz czy trudno jest wal-
czyć w klimacie przeciwko 
tłumowi, który skanduje na 
rzecz przeciwnika?
- Oczywiście łatwiej walczy 
się przed własną widownią, 
która w pewnym sensie dodaje 
skrzydeł i motywuje zarazem. 
Ja natomiast musiałem zmie-
rzyć się nie tylko z bardzo do-
brym przeciwnikiem ale i z go-
spodarzem imprezy, któremu 
towarzyszył ogromny doping 
ze strony bardzo aktywnej wi-
downi. To jednak nie przeszko-
dziło mi w osiągnięciu celu, 
paradoksalnie wrzawa na try-
bunach zmobilizowała mnie 
do jeszcze większego wysiłku, 
który jak widać opłacił się. 
Warto w tym miejscu podkre-
ślić, że nie było żadnej wrogo-
ści ze strony azerskiej publiki, 
która nagrodziła mnie gęstymi 
brawami, tworząc tym samym 
wspaniałą atmosferę w duchu 
fair play.
Radku w wywiadach udzie-
lonych telewizji Polsat na-
pomknąłeś, że pochodzisz 
z małego miasta, z którego 
wywodzi się wielu dobrych 
zapaśników, czy czujesz się 
zatem związany z Namysło-
wem, a zarazem z rodzimym 
„Orłem”?

- Oczywiście. Urodziłem i wy-
chowałem się w Namysłowie, 
w tym mieście odkryłem swoją 
największą sportową pasję. To 
ogromny zaszczyt trenować 
w  „LKS Orzeł”, w klubie, któ-
ry na przestrzeni lat wycho-
wał tak wielu wspaniałych 
sportowców, wielokrotnych 
mistrzów Polski, medalistów 
turniejów europejskich czy 
światowych. Warto i należy 
wręcz identyfikować się z tą 
perłą namysłowskiego sportu, 
który niestety w naszym kra-
ju, a nawet w samym mieście 
ma pozycję niszową. Choć jest 
jedną z najstarszych dyscyplin 
świata, a zarazem piękną w 
swojej formie, ustępuje miejsca 
innym, trzeba sobie to jasno 
powiedzieć, komercyjnym dys-
cyplinom.
Poruszyłeś bardzo istotny 
aspekt pozycji zapasów w 
naszym mieście. Jak myślisz 
czy świadomość mieszkań-
ców naszej gminy, czy sze-
rzej powiatu, zmieni się po 
tych jakże cennych dla nas 
Igrzyskach Europejskich.
- Trudno wyrokować, wydaje 
mi się, że ważna jest zmiana 
mentalna i rozumienie sportu 
w szerszym kontekście. Zapasy 
kojarzone są ze sportem siło-
wych, co nie stanowi całkowi-
tej prawdy. Otóż oprócz siły, 
która charakteryzuje zapaśni-
ka, ważne są takie elementy 
jak szybkość, motoryka czy 
myślenie, które stanowi jeden 

z najważniejszych elementów 
w uprawianiu tego sportu. Za-
pasy wyrabiają takie cechy jak 
wytrwałość, konsekwencję, sys-
tematykę, pracowitość itd. Jeśli 
zaś chodzi o zmianę podejścia 
do tego sportu ważna jest rów-
nież świadomość tego, czym są 
zapasy dla naszego miasta. Tu-
taj oczywiście mógłbym wiele 
powiedzieć ale skoncentruję 
się jedynie na powierzchow-
nej statystyce, a mianowicie: 
dzięki naszemu klubowi, który 
wkrótce będzie obchodził swój 
50- letni jubileusz istnienia, 
nasze miasto może pochwalić 
się niebagatelnymi wynikami 
sportowymi. Wychowankowie 
klubu to liczni Mistrzowie Pol-
ski we wszystkich kategoriach 
wiekowych, reprezentanci 
Kadry Polskiej, uczestnicy Mi-
strzostw Świata, Europy, a 
także olimpijczycy. Mógłbym 
tak długo ale myślę, że uważny 
obserwator czy słuchacz zro-
zumie i doceni, który sport tak 
naprawdę święci prawdziwe 
tryumfy tak na arenach krajo-
wych jak i światowych.
Chcielibyśmy zwrócić 
szczególną uwagę na Two-
ją wypowiedź podczas w 
zasadzie kilku wywiadów 
udzielonych w mediach, 
w których podkreślałeś w 
swoim życiu znaczącą rolę 
Boga oraz rodziny.
- Jestem szczęśliwym mężem 
oraz ojcem dwójki wspania-
łych dzieci Wiktorii oraz Mar-

cinka. Moja rodzina jest dla 
mnie najważniejsza, dodaje 
mi sił i motywacji do dalszej 
wytężonej pracy, a także 
wspiera mnie w trudniejszych 
momentach, których sporo jest 
w karierze sportowca. Bardzo 
ważną osobą jest dla mnie mój 
starszy brat Marcin, który nie-
gdyś świetny zapaśnik, a obec-
nie trener Kadry Polskiej Ju-
niorek, jest moim autorytetem. 
To właśnie on obok mojego 
pierwszego trenera Krzysztofa 
Pawlaka bardzo ciężko praco-
wał i w dalszym ciągu pracuje 
na moje sportowe sukcesy. Jed-
nakże wszystko co posiadam i 
co osiągnąłem zawdzięczam 
Bogu. Jako chrześcijanin nie 
wyobrażam sobie choćby jed-
nego dnia bez relacji z Nim 
poprzez modlitwę, oraz roz-
ważanie Pisma Świętego. Jezus 
jest Panem mojego życia, On 
wskazuje mi drogę, wierzę, że 
wszystko cokolwiek posiadam 
jest wynikiem Jego miłości i 
łaski.   
Radku bardzo serdecznie 
dziękujemy Ci za ten wywiad 
i za czas, który nam poświę-
ciłeś. Jesteśmy Ci wdzięczni 
za ten wspaniały medal wy-
walczony przez Ciebie na I 
Igrzyskach Europejskich w 
Azerbejdżanie. Życzymy Ci 
również dalszych sukcesów 
i kolejnych medali na zbli-
żających się Mistrzostwach 
Świata w Las Vegas. 
                                   AM

zapraszamy na naszą stronę - www.namyslowski.info

Ruszyła II Edycja Kampanii 
„Nigdy nie jeżdżę po alko-
holu”. Na wielopiętrowych 
budynkach polskich miast 
pojawiły się wielkoforma-
towe murale promujące 
trzeźwość za kierownicą 
i przypominające o odpo-
wiedzialności, jaka spoczy-
wa na osobach kierujących 
pojazdami.    

Choć policyjne statystyki 
wskazują na malejącą licz-
bę osób prowadzących pod 
wpływem alkoholu oraz wy-
padków przez nich spowodo-
wanych, wciąż istnieje prze-
strzeń do poprawy. Dotyczy 
to m.in. biernej postawy osób 
bliskich i współpasażerów, 
którzy nie reagując w sytu-
acji, gdy nietrzeźwy wsiada 
za kierownicę, wyrażają przy-
zwolenie na jazdę na „podwój-
nym gazie”. Tym samym stają 
się współodpowiedzialni za 
zagrożenie, jakie dla bezpie-
czeństwa na drodze stanowi 
pijany kierowca.
W ramach akcji organizatorzy 
zachęcają do umieszczenia 
naklejki „Nigdy nie jeżdżę po 
alkoholu” na tylnej szybie sa-
mochodu. 
                         KPP NAMYSŁÓW

REGION

Piłeś?
Nie jedź!

Marcinkiewicz Brązowym 
Medalistą Igrzysk
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Najwyższa Izba Kontroli 
opublikowała miażdżący ra-
port oceniający wprowadzo-
ny 2 lata temu nowy system 
gospodarowania odpadami 
komunalnymi. 

Według tego raportu nowy 
system gospodarki odpadami 
nie rozwiązał problemu dzi-
kich wysypisk, których przy-
bywa zamiast ubywać. Koszty 
gospodarowania odpadami 
zamiast spadać, rosną.  Teo-
retycznie opłaty śmieci niese-
gregowane miały być wyższe. 
Kontrolerzy NIK ustalili jed-
nak iż w niektórych miastach 
więcej za wywóz śmieci płacą 
nawet ci, którzy zadeklarowali 
segregowanie odpadów. Dzie-
je się tak, bo gminy nadal nie 
potra�ią rzetelnie oszacować 
ilości odpadów komunalnych 
wytwarzanych na ich terenie i 
większość z nich wielkości te 
asekuracyjnie zawyża.
Obowiązująca od 2012r. zno-
welizowana ustawa o utrzy-
maniu czystości i porządku w 
gminach nałożyła na gminy 
obowiązek przygotowania 
oraz wdrożenia systemu, który 
zapewni selektywne zbiera-

nie odpadów, doprowadzi do 
ograniczenia składowania i 
w konsekwencji umożliwi jak 
najlepsze ich zagospodaro-
wanie, zapobiegając nielegal-
nemu pozbywaniu się śmieci. 
Kontrola NIK wykazała że 
nowy system gospodarowa-
nia odpadami nie funkcjonuje 
właściwie. Dzikie wysypiska 
nie zniknęły, a dochody pozy-
skane od mieszkańców nie są 
równe wydatkom ponoszonym 
na działanie systemu. W wielu 
przypadkach koszty gospo-
darowania odpadami wręcz 
wzrosły. 
Te gminy, które nie posiadają 
własnej spółki usług komunal-
nych rozliczają się z prywatny-
mi �irmami ryczałtem, nieza-
leżnie od ilości wywożonych 
nieczystości. NIK zauważa, że 
w przypadku przeszacowania 
ilości wyprodukowanych od-
padów, gmina rozliczająca się 
ryczałtowo płaci więcej niż 
powinna, a �irma odbierająca 
śmieci pobiera opłatę za to, 
czego nie wywiozła. Tracą na 
tym właściciele nieruchomości. 
„W efekcie w nowym systemie 
mieszkańcy płacą więcej, choć 
często rzeczywiście mogliby 

mniej” – takie informacje mo-
żemy wyczytać z raportu NIK. 
Natomiast w gminach gdzie 

usługami komunalnymi zajmu-
ją się spółki gminne wykazuje 
się nadwyżki dochodów które 
nie są równoważone obniżka-
mi opłat z wywóz śmieci. Ne-
gatywnym zjawiskiem wpro-
wadzenia ustawy o segregacji 
odpadami jest powiększająca 
się ilość dzikich wysypisk. Dzi-
kim wysypiskom szczególnie 
sprzyjają zaniedbania gmin 
związane z obowiązkiem two-
rzenia stacjonarnych punktów 
selektywnego zbierania odpa-

dów komunalnych. Chodzi o 
miejsca, w których mieszkańcy 
mogliby oddać zużyty sprzęt 

elektryczny i inne odpady, 
których nie można zostawić w 
śmietniku. Na Opolszczyźnie 
większość gmin takie punkty 
posiada, jednak w wielu z nich 
funkcjonują ograniczenia do-
tyczące dziennej ilości przyj-
mowanych śmieci od jednego 
mieszkańca. Jak skomentował 
Paweł Biedziak - rzecznik pra-
sowy NIK: „Nowy system nie 
rozwiązał problemu dzikich 
wysypisk, których przybywa za-
miast ubywać”.                     TH

NAMYSŁÓW. O SKUTKACH USTAWY ŚMIECIOWEJ

NIK negatywnie o śmieciach
Pragnę  Wam, stałym Czytelnikom 
gorąco podziękować. Coś co ma swój 
początek, czasem musi się skończyć. 
Moja przygoda z Namysłowskim Kurie-
rem Lokalnym dobiegła końca wraz z 
początkiem lipca bieżącego roku. Ak-
tualnie podjąłem kroki celem realizo-
wania kolejnych projektów, o których 
będę się starał Was informować. Te 
parę miesięcy dzielenia się Wami mo-
imi przemyśleniami na łamach gazety 
były dla mnie wspaniałym przeżyciem 
i ogromnym doświadczeniem.  Z wieloma z Was nawiązałam kon-
takt e-mailowy i prywatny. Dziękuję za wszystkie Wasze e-maile, 
pytania, sugestie i podpowiedzi. 

Podczas swojej obecności w gazecie zawsze starałam się, aby tema-
tyka zamieszczanych w niej artykułów dotyczyła przede wszystkim 
problemów naszych mieszkańców, by była różnorodna i wolna od 
jakichkolwiek sugestii.  Dzięki Wam wiem, że to był dobry czas i za 
to Wam dziękuję. Dziękuję także pozostałym redaktorom, na któ-
rych w czasie owej współpracy zawsze można było liczyć. 

W dalszym ciągu zapraszam czytelników do czytania materiałów 
moich kolegów z Redakcji Tomasza i Adama. Naprawdę warto! 
W tym miejscu chciałabym też gorąco podziękować Redaktorowi 
Naczelnemu Michałowi oraz Pani Agacie za ogromne wsparcie 
jakiego mi udzielili. Ci wspaniali ludzie umożliwili mi współpracę 
z Państwem przez cały ten czas dzięki czemu miałam możliwość 
dzielić się z Wami naszą wspólną pasją - jaką jest prowadzenie 
gazety. Nadal pozostanę czytelnikiem Kuriera i mam nadzieję, że 
jeżeli w przyszłości będę chciał się wypowiedzieć na jakiś temat to 
redakcja mi tego nie odmówi.

Pozdrawiam serdecznie
Adam Świtlik

SŁOWO OD REDAKCJI

Drodzy Czytelnicy,

reklama



reklama
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kredyty gotówkowe

Ostrowiec Świętokrzyski
Rynek 27
czynne pon.–pt. 9.00–17.00

Kredyt gotówkowy  
z niskim
oprocentowaniem! SPRAWDŹ OFERTĘ 

W ODDZIALE!oprocentowaniem! W ODDZIALE!

POTRZEBUJESZ 

GOTÓWKI?

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku

w Namysłowie ul. Bohaterów Warszawy 12
w Kluczborku ul. Piłsudskiego 10
pon. - pt.: 9:00 - 17:00

KURS 
PRAWIDŁOWEGO

ODŻYWIANIA 
I ODCHUDZANIA

- 12 TYGODNI,
1 GODZINA ZAJĘĆ W TYGODNIU

- EDUKACJA ŻYWIENIOWA
- GRUPA 10-15 OSÓB
-OSOBISTY TRENER 
i WSPARCIE GRUPY

- INDYWIDUALNE, SKUTECZNE 
PROGRAMY ODCHUDZAJĄCE

- UTRATA 3DO5 KG W 1 MIESIĄC

START 
w czwartek godz.17.30

Namysłów  
ZAPISZ SIĘ JUŻ DZIŚ!!!

Lis Paulina 
Specjalista ds. odżywiania 

i kontroli wagi

Tel.692 877 636
ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA

CENA 170 ZŁ

kredyty gotówkowe

Ostrowiec Świętokrzyski
Rynek 27
czynne pon.–pt. 9.00–17.00

Kredyt gotówkowy  
z niskim
oprocentowaniem! SPRAWDŹ OFERTĘ 

W ODDZIALE!

POTRZEBUJESZ 

GOTÓWKI?

ROMAN MĄCZKA to bioenergoterapeuta z po-
nad 20-letnim doświadczeniem. Posiada cer-
ty�ikaty Klasy Międzynarodowej.

Przyjeżdżają do niego ludzie z całej Polski, jak rów-
nież z innych krajów europejskich, np. z Niemiec 
czy Holandii. Poprzez odpowiednie położenie dłoni 
na ciele chorego wyczuwa nieprawidłowości w or-
ganizmie i pomaga odblokować przepływ energii, 
która pomoże zwalczyć chorobę. Dzięki wielolet-
niemu doświadczeniu potra�i pomóc chorym mię-
dzy innymi na: alergię, prostatę, bóle głowy, niepra-
widłowe ciśnienie, schorzenia układu moczowego i 
nerek, zaburzenia krążenia i układu oddechowego. 
Znikają guzy, torbiele i mięśniaki. Wzmacnia układ 
odpornościowy. Pomaga na dolegliwości kobiece, 

nerwice, bóle głowy, astmę oskrzelową, zaburzenia krążenia i pracy układu oddecho-
wego. W czasie zabiegu najpierw rozpoznaje zaburzenia energetyczne, a następnie 
przywraca swobodę przepływu energii pomiedzy odpowiednimi poziomami i war-
stawami aury, centrami energetycznymi i poszczególnymi organami. Przepływająca 
energia wywołuje mrowienie, chłód i ciepło naprzemian. Nie sprawia jednak bólu. 
Bioenergoterapia jest najstarszą metodą leczenia i co najważniejsze nieinwazyjną. 
O skuteczności uzdrawiającej mocy energii nie trzeba nikogo przekonywać. Najlepiej 
zaświadczą o tym opinie osób, które korzystają z umiejętności Romana Mączki. Pani 
Helena z Opola miała osiem torbieli na nerkach. Po trzech wizytach torbiele znik-
nęły. Pan Anatol z Kolumny chorował na prostatę. Na piątą wizytę przyniósł wynik 
potwierdzający całkowite uzdrowienie. Po czterech zabiegach okulista 9-letniej Oli 
odwołał operację oczu. To tylko kilka przykładów. O jego skuteczności przekonały się 
już tysiące chorych.

ENERGIĄ W CHOROBY

Namysłowski Ośrodek Kultury w Namysłowie, 
Plac Powstańców Śl. 2

Najbliższe terminy przyjęć: 
21 lipca, 4 sierpnia, 25 sierpnia

Zapisy i informacje tylko telefonicznie: 
77 464 78 23 / 605 080 061

ROMAN M¥CZKA  to bioenergotera ponad 20-letnim doœwiadczeniem  

     P o s i a d a  C e r t y f i k a t y  K l a s y  M i ê d z y n a r o d o w e j

Przyje¿d¿aj¹ do niego ludzie z ca³ej Polski, jak równie¿ z innych krajów  

                europejskich,  np. z Niemiec czy Holandii. Poprzez odpowiednie po³o¿enie 

d³oni na  ciele chorego wyczuwa nieprawid³owoœci w organizmie i pomaga 

o d b lo k o w a æ  p rz e p ³y w  e n e rg ii, k tó ra  p o m o ¿ e  z w a lc z y æ  c h o ro b ê .

Dziêki wieloletniemu doœwiadczeniu potrafi pomóc chorym miêdzy innymi 

na : alergie, prostatê, bóle g³owy , nieprawid³owe ciœnienie, schorzenenia 

uk³adu moczowego i nerek, zaburzenia kr¹¿enia i uk³adu oddechowego. 

Znikaj¹ guzy , torbiele i miêœniaki. Wzmacnia uk³ad odpornoœciowy . Pomaga na dolegliwoœci kobiece, 

nerwice, bóle g³owy , astmê oskrzelow¹, zaburzenia kr¹¿enia i pracy uk³adu  oddechowego. W czasie 

zabiegu najpierw rozpoznajê zaburzenia energetyczne, a nastêpnie przywraca swobodê przep³ywu 

e n e rg ii p o m ie d z y  o d p o w ie d n im i p o z io m a m i i w a rs ta w a m i a u ry , c e n tra m i e n e rg e ty c z n y m i i 

poszczególnymi organami. Przep³ywaj¹ca energia wywo³uje mrowienie, ch³ód i ciep³o naprzemian. Nie 

sprawia jednakbólu. Bioenergoterapia jest najstarsz¹ metod¹ leczenia  i co najwa¿niejsze nieinwazyjn¹. 

   O sku tec zno œci  uzd raw iaj ¹ce j moc y ene rgi i nie  trz eba  nik ogo  prz eko nyw aæ.  Naj lep iej  

œ w ia d c z ¹  o  t y m  o p in ie  o s ó b ,  k t ó r e  k o r z y s t a j¹  z  u m ie jê t n o œ c i R o m a n a  M ¹ c z k i.

- Pani Helena z Opola mia³a osiem torbieli na nerkach. Po trzech wizytach torbiele znikne³y .

- Pan Anatol z Kolumny chorowa³ na prostatê. Na pi¹t¹ wizytê przyniós³ wynik potwierdzaj¹cy 

ca³kowite uzdrowienie.

- Po czterech zabiegach okulista 9-letniej Oli odwo³a³ operacjê oczu.

T o tylko kilka przyk³adów .

 O jego skutecznoœci  przekona³y  siê ju¿ tysi¹ce chorych.

Najbli¿sze terminy przyjêæ : Namys³owski Oœrodek Kultury w Namys³owie, Plac Powstañców Œl. 2 

31 marca 2015  ;  14 kwietnia 2015  ;  28 kwietnia 2015

Zapisy i informacje tylko telefonicznie : 77 464 78 23 / 605 080 061
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Meble produkujemy 
z wysokiej jakości 

materiałów i w oparciu 
o najnowsze technolo-

gie, jednocześnie 
dbając o każdy detal.

Szafy przesuwne
Meblościanki

Komody i szafk i rtv

ANKON MEBLE
Osiny 14

63-600 Kępno
Telefon: +48 669 878 454

biuro@ankon-meble.pl

ankon-meble.pl
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Z dniem 1 lipca 2015 weszła 
nowa ustawa na mocy której 
jeśli ojca lub matkę wyręcza 
fundusz alimentacyjny, to 
ich dane trafią do wszyst-
kich czterech działających w 
Polsce rejestrów dłużników. 
Osoba, która znajdzie się w 
takim rejestrze, może mieć 
problem z uzyskaniem po-
życzki czy zakupami w sys-
temie ratalnym.   

Dłużnicy alimentacyjni są na 
cenzurowanym od kilku lat, 
gdyż samorządy mają obowią-
zek informować o nich jeden 
rejestr dłużników. Tych reje-
strów jednak jest kilka więc w 
praktyce pożyczkodawcy nie 
otrzymywali informacji o tym, 
że nieodpowiedzialny tata nie 
łoży na dziecko. Od 1 lipca br 
życie dłużników alimenta-
cyjnych staje się trudniejsze. 
Nowe rozwiązanie sprawia 
że informacja o dłużnikach 
alimentacyjnych jest bardziej 
powszechna. Z list dłużników 
korzystają bowiem przedsię-
biorcy, banki, firmy telekomu-
nikacyjne, pożyczkowe, ope-
ratorzy telewizji kablowych. 
Od 1 lipca niezależnie od tego, 
który rejestr sprawdzą, natra-
fią w nim na nazwisko osoby 
zalegającej z zapłaceniem ali-
mentów. 
Procedury również mają być 
uproszczone. Wcześniej gminy 
podpisywały specjalne odpłat-
ne umowy z rejestrami dłużni-
ków, teraz już nie będzie takiej 

konieczności.  
Członkowie rodzin, których 
dotyczy problem alimentacyj-
ny, mówią, że to krok w dobrą 
stronę. Obecnie wartość za-
dłużenia alimentacyjnego w 
samym tylko województwie 
opolskim przekracza 79 mln 
zł, co stanowi blisko 2 proc. 
całkowitej wartości długów 
tego typu w Polsce. Rekordzi-
sta, mieszkaniec powiatu ole-
skiego, zalega z kwotą ponad 
200 tysięcy złotych a przecięt-
ny dług alimanciarza powiatu 
namysłowskiego wynosi 20 
tysięcy złotych.
Dodatkowo gminy będą mogły 
zgłosić do rejestru nie tylko 
dłużnika alimentacyjnego, ale 
także osoby fizyczne opiekują-
ce się dzieckiem, którego drugi 
rodzic uchyla się od płacenia 
zasądzonych należności. 
Nowe przepisy mają popra-
wić ściągalność alimentów, 
ale nie rozwiążą olbrzymiego 
problemu, jakim jest społecz-
ne przyzwolenie na uchylanie 
się od płacenia na utrzymanie 
własnych dzieci. W Internecie 
można nawet znaleźć rady, jak 
uniknąć płacenia alimentów i 
pozostać bezkarnym. Zamiast 
napiętnowania osób, które 
uchylają się od łożenia pienię-
dzy na utrzymanie własnych 
dzieci, dłużnicy wciąż też mogą 
one liczyć na wsparcie rodziny 
czy szefa, którzy pomogą ukryć 
rzeczywiste dochody. 
                         TH

PRAWO

Dłużnicy w rejestrze

reklama

Jak w każdy ostatni wtorek 
miesiąca, po raz kolejny 
mieszkańcy miasta mogli 
oddać życiodajny rubinowy 
płyn. Akcja oddawania krwi 
odbywa się nieodpłatnie w 
każdy ostatni wtorek miesią-
ca w Namysłowskim Ośrodku 
Kultury dzięki porozumie-
niu namysłowskich krwio-
dawców z dyrekcją placówki. 
Udostepnienie większej hali 
– w przeciwieństwie do am-
bulatoryjnej przychodni czy 
busu znacznie usprawnia 
procedury pobrania krwi 
bez konieczności stania w 
kolejkach. 

Największy namysłowski spo-
łecznik i propagator akcji od-
dawania krwi – Pan Aleksander 
Ostrysz z klubu Honorowych 
Dawców Krwi w Namysłowie 
serdecznie dziękuje młodzieży 
za udział w akcji, podkreślając 
iż na forum krwiodawstwa 
województwa opolskiego to 
właśnie Namysłów jest szcze-
gólnie wyróżniany w zakresie 
oddawania płynu ratującego 
ludzkie życie. Krwiodawstwo 
w Polsce ma charakter honoro-
wy, co oznacza, że poza ściśle 
określonymi wyjątkami opiera 
się na zasadzie dobrowolnego 
i bezpłatnego oddawania krwi. 
Krew jest lekiem który poma-

ga dawcy, ale może zaszkodzić 
biorcy krwi! Dlatego aby oddać 
krew konieczna jest rejestracja 
dawcy w systemie komputero-
wym, jednak w krwiodawstwie 
obowiązuje zasada anonimo-
wości dlatego też krwiodaw-
stwo zapewnia pełną ochronę 
danych osobowych dawcy 
łącznie z wynikami wszystkich 
wykonywanych badań. Po po-
braniu krwi dawca otrzymu-
je wyniki badań obejmujące 
grupę krwi oraz hemoglobinę 
i  morfologię krwi. O tym czy 
potencjalny dawca może od-
dawać krew, decyduje osta-
tecznie lekarz. Pobieranie krwi 
jest zabiegiem nie obarczonym 
praktycznie żadnym ryzykiem 
zakażenia, z uwagi na stosowa-
nie w trakcie pobierania krwi 
wyłącznie sprzętu jednorazo-
wego użytku. Samo pobieranie 
krwi lub osocza trwa około 10 
minut. Co oprócz uratowania 
ludzkiego życia i zdrowia in-
nej osoby, daje oddanie krwi? 
Po oddaniu krwi dawca otrzy-
muje: 
- posiłek regeneracyjny o war-
tości 4 500 Kcal (może to być 
np. 8 tabliczek czekolady),
- zwolnienie z pracy w dniu od-
dania krwi,
- ewentualnie drobne gadże-
ty czy pamiątki, przeważnie 
propagujące honorowe krwio-

dawstwo
- niekiedy nawet zwrot kosz-
tów dojazdu do miejsca pobra-
nia krwi
- legitymację Honorowego 
Dawcy Krwi (w niektórych 
miejscach legitymacja wyda-
wana jest dopiero podczas ko-
lejnej donacji).
Pamiętaj: osoby wykonujące 

takie zawody jak: pilot, ma-
szynista, kierowca autobusu, 
operator dźwigu, oraz pracu-
jące na wysokości, uprawiają-
ce wspinaczkę, głębokie nur-
kowanie mogą powrócić do 
tych zajęć nie wcześniej niż 12 
godz. po oddaniu krwi. 
Nie każdy wie, że ubezpieczo-
nym, którzy posiadają tytuł 
„Zasłużonego Honorowego 
Dawcy Krwi” (tj. kobietom, 
które oddały co najmniej 5 

litrów krwi i mężczyznom, 
którzy oddali nie mniej niż 6 
litrów krwi lub odpowiadają-
cej tej objętości ilości innych 
składników krwi) przysługują 
bezpłatne leki, które zasłużo-
ny dawca może stosować w 
związku z oddawaniem krwi. 
Honorowi krwiodawcy mogą 
też odliczać wartość oddanej 

krwi od dochodu w rocznym 
zeznaniu podatkowym w gra-
nicach limitu przewidzianego 
dla darowizn.  I wreszcie spra-
wa chyba najważniejsza – o 
czym świadczą działania Pana 
Aleksandra Ostrysza - wielka 
osobista satysfakcja ze speł-
nienia dobrego uczynku i oka-
zania pomocy potrzebującym. 
W końcu nie każdy ma okazję 
przyczyniać się do ratowania 
ludzkiego życia.               TH

NAMYSŁÓW. NA NAMYSŁOWSKICH KRWIODAWCÓW ZAWSZE MOŻNA LICZYĆ

Nasi krwiodawcy nie zawodzą

Policjanci z Namysłowa za-
trzymali dwoje mieszkań-
ców powiatu, którzy mieli 
zajmować się sprzedażą 
przez Internet nielegalnie 
zdobytego oprogramowania 
komputerowego. 

Funkcjonariusze zabezpieczy-
li sprzęt komputerowy, kar-
ty bankomatowe, samochód 
oraz zajęli 15 kont bankowych 

należących do podejrzanych. 
Straty producentów oprogra-
mowania wstępnie szacuje się 
na około 7,5 miliona złotych. 
Zatrzymanym grozi nawet do 
10 lat więzienia. Kryminalni z 
namysłowskiej komendy zaj-
mujący się sprawą oszustw 
internetowych wpadli na trop 
osoby handlującej nielegalnym 
oprogramowaniem. Oferowa-
ne na jednym z portali interne-

towych programy sprzedawa-
ne były w zaskakująco niskich 
cenach. Zebrane przez poli-
cjantów dowody pozwoliły na 
zatrzymanie dwójki mieszkań-
ców powiatu namysłowskie-
go – 23-letniej kobiety oraz 
27-letniego mężczyzny.
Kryminalni zabezpieczyli tak-
że samochód osobowy warto-
ści ponad 50 000 złotych oraz 
zajęli 15 kont bankowych, na 

których zdaniem policjantów, 
systematycznie wpływały pie-
niądze pochodzące z działal-
ności przestępczej.
Jak ustalili zajmujący się tą 
sprawą policjanci, 27-latek 
„przepuścił” przez zajęte kon-
ta około 3 milionów złotych. 
Funkcjonariusze ustalili też, że 
zatrzymani działali od 2011 do 
maja 2015 roku. 
                                 KPP NAMYSŁÓW

NAMYSŁÓW. POLICJA ZATRZYMAŁA PRZESTEPCÓW

Sprzedawali nielegalne programy

Asp. sztab. Krzysztof Błaż-
ków z Komendy Powiatowej 
Policji w Namysłowie zo-
stał najlepszym dyżurnym 
Opolszczyzny 2015 roku. 24 
czerwca w Komendzie Wo-
jewódzkiej Policji w Opolu 
zakończył się  dwudniowy 
konkurs turnieju dla dyżur-
nych województwa opol-
skiego. Rola dyżurnego to 
rola bardzo odpowiedzialna, 
bowiem to właśnie dyżurny 
w sytuacji zgłoszenia podej-
muje decyzje o stosownych 
działaniach.   

Finał Konkursu został prze-
prowadzony w czterech kon-
kurencjach:  pierwsza z nich 
obejmowała symulację pracy 
na stanowisku kierowania, 
druga obsługę środków łącz-
ności przewodowej i bez-
przewodowej, trzecia obsługę 
policyjnych systemów infor-
matycznych, a czwarta to test 
wiedzy ogólnopolicyjnej. W 
Turnieju wystartowali poli-
cjanci reprezentujący wszyst-
kie jednostki województwa 
opolskiego.
Najlepszym dyżurnym Opolsz-

czyzny 2015 roku okazał się 
asp. sztab. Krzysztof Błażków z 
KPP w Namysłowie. Na pozycji 
drugiej uplasował się st. asp. 
Mirosław Pusz z KPP w Prud-
niku, natomiast na trzecim 
asp. sztab. Roman Głowacki z 
KPP w Strzelcach Opolskich.
W finale uczestniczyło 11 po-
licjantów służby dyżurnej, 
którzy uzyskali najlepsze wy-
niki w swoich jednostkach 
Policji (po jednym dyżurnym 
z KPP). Podstawą klasyfikacji 
końcowej była suma punktów 
zdobytych przez zawodnika 
w każdej z konkurencji finało-

wych.
Trzech dyżurnych wojewódz-
twa opolskiego, którzy uzy-
skali największą liczbę punk-
tów, nagrodzeni zostali przez 
Opolskiego Komendanta Wo-
jewódzkiego Policji nagrodami 
pieniężnymi. Pani Komendant 
podkreśliła też ogromną rolę, 
jaką w swoich jednostkach od-
grywają dyżurni. To bowiem 
właśnie oni odbierają zgłosze-
nia i podejmują decyzje o sto-
sownych działaniach.
Gratulujemy !!! 
                      KPP NAMYSŁÓW

NAMYSŁÓW

Błaszków najlepszy!
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reklama

Stara rzymska maksyma 
mówi, że lud chce chleba i 
igrzysk. I to od razu wido-
wiskowe o czym doskona-
le wiedzieli nowo wybrani 
senatorowie miasta wraz z 
miłościwie nam panującym 
cezarem.

Ale widowisk w takim zna-
czeniu dosłownym, bo zwią-
zanych z widowiskami mu-

zycznymi, rekreacją i estetyką 
miasta. Nowo wybrani radni 
debatują o chlebie, zaś władze 
NOK zapewniają igrzyska.  Nie 
da się ukryć, że parki miejskie, 
boiska i różnej maści skwerki 
jeść nam nie dadzą. Tak samo 
jak zmiany w obrębie rynku 
dające możliwość parkowania 
pod Ratuszem. Przecież nie za-
czyna się remontu mieszkania 
od położenia dywanu. Dlatego 
też w tym roku postanowioną 
zorganizować z większą klasą 
coroczny trzydniowy festyn. 
Wielki trzydniowy festyn, na 
którym można było poczuć 
zapach kultury dziwnie bliski 
zapachowi namysłowskiego 
piwa i kiełbasek. Na błoniach 
wielka scena, za nią ekipy 
ochroniarskie, obok wesołe 
miasteczko. Dookoła firmo-
wych parasoli swoista tęcza 
zapachów – chmiel, knysza, 
pita, perfumy damsko-męskie 
i wędrujące gołębie. Namy-
słowskie błonia się trochę ucy-
wilizowały: mimo że teren nie 
stanowi ekonomicznej stre-
fy inwestycyjnej, to na 3 dni 
nastąpiła tu ekspansja wielu 
firm. Nawet w McDonaldzie 
nie dają pity z czosnkowym 
i podwójnym ogórkiem czy 
kiełbaski grillowej z cebulką. 
W tym roku uwagę namysłow-
skiej społeczności przyciągnę-
ły wielkie gwiazdy i dla „takich 

dużych i takich małych” jak 
mogliśmy usłyszeć.W piątek 
(19 czerwca) na rozgrzewkę 
po symbolicznym przekazaniu 
przez miejskiego cezara klucza 
do miasta artystom na namy-
słowskich Błoniach, usłysze-
liśmy znane namysłowianom: 
„The New Shadows” i „Alive” 
po czym zgromadzona publi-
ka miała okazję zanucić zna-
ne przeboje zespołu „Strachy 

na lachy”. Było iście stylowo i 
młodzieżowo by dzień później 
impreza przekształciła się w 
bardziej rodzinny piknik. 
W sobotę uraczono nas swo-
istym gotowaniem z dokto-
rem Grzegorzem Russakiem a 
następnie po występach soli-
stów ze Studia Piosenki  długo 
wyczekiwany przez całe ro-
dziny występ Arki Noego. Mali 
artyści przy wsparciu znanych 
muzyków z Robertem Friedri-
chem i braćmi Pospieszalskimi 
na czele  uraczyli nas przebo-
jami. Po nich nastąpiły pokazy 
szkoły tańca, koncert młodych 
artystów z namysłowskiego 
PSM, a całość sobotniej impre-
zy zwieńczył koncert zespołu 
T.Love. Niedzielny repertuar 
bardziej przypadł go gustu 
starszemu pokoleniu namy-
słowian. Od godziny 15-tej na 
Błoniach zagrały okoliczne ka-
pele ludowo-folklorystyczne i 
podwórkowe po czym swoim 
głosem uraczyła nas legendar-
na już wokalistka zespołów 
takich jak Czerwono-Czarni i 
ABC - Halina Frąckowiak. Na 
namysłowskiej scenie ura-
czyła nas przebojami takimi 
jak: „Dancing Queen”,  „Mały 
elf”, „Papierowy księżyc”. A 
żeby i młode pokolenie mogło 
się również w niedzielę nie-
co rozerwać, na zakończenie 
trzydniowych namysłowskich 

igrzysk zagrał nam Myslovitz, 
co prawda już nie ten sam co 
kiedyś gdy śpiewał Rojek, ale 
Myslovitz to jednak zespół 
który z powodzeniem kon-
kurował na amerykańskim 
rynku fonograficznym z bry-
tyjskimi kapelami rockowy-
mi formatu Oasis, Coldplay 
czy Radiohead. W niedzielę 
ci mniej pokręceni wyruszyli 
w miasto. Ci bardziej zwario-

wani już myśleli o rozpoczy-
nającym się za dwa tygodnie 
kolejnym festiwalu.
Igrzyska jak to igrzyska – to 
nie tylko rozrywka muzyczna. 
I nie tylko błonia zapełniły się 
masą spragnionych rozrywek 
ludu. Poza muzycznymi atrak-
cjami podczas święta miasta,  
Namysłowski Ośrodek Kul-
tury przygotował także dzie-
siątki innych wydarzeń, m.in. 
okolicznościowy rajd rowe-
rowy, biegi uliczne, turnieje: 
piłki plażowej, szachowy, pił-
karski, była też parada moto-
cyklistów, prezentacja grupy 
historycznej „OKA”, a nawet 
loty balonem. 
Tegoroczne Dni Namysłowa 
nowe władze NOKu zorgani-
zowały z wyjątkowym rozma-
chem. Gdy się tak łaziło przez 
3 dni po błoniach i mieście, to 
zapominało się jaki właściwie 
jest dziś dzień tygodnia. Jako, 
że przez te trzy dni miejskich 
igrzysk kulturalnych wieczo-
rami miasto świeciło światłem 
własnym, nie odbitym to przy-
ćmiło gwiazdy, które na te dni 
miały dwa wyjścia: wynieść 
się na wieś lub sięgnąć bruku. 
Ich brak nie przeszkadzał jed-
nak mieszkańcom miasta, ci 
niebo mieli oświetlone łuna-
mi scenicznych świateł i ulicz-
nych latarni. 
                TH

NAMYSŁÓW. PEŁNE GWIAZD I GWIAZDECZEK DNI NAMYSŁOWA

Gwiazd zatrzęsienie!
Trzech podejrzanych o kra-
dzież z włamaniem trafiło do 
policyjnych aresztów. Namy-
słowscy policjanci dotarli do 
sprawców już kilka godzin 
po zgłoszeniu przestępstwa. 
Funkcjonariusze odzyskali 
również skradzione elektro-
narzędzia oraz rower o łącz-
nej wartości 3 500zł.

6 lipca policjanci z Namysłowa 
otrzymali zgłoszenie o włama-
niu do piwnicy jednego z do-

mów na terenie gminy Świer-
czów. Jak ustalili pracujący 
na miejscu funkcjonariusze, 
sprawcy skradli między inny-
mi różnego rodzaju elektrona-
rzędzia. Łupem złodziei padł 
również rower elektryczny. Po-
krzywdzeni oszacowali swoje 

straty na kwotę 3500zł.
Już kilka godzin po zgłoszeniu 
tego przestępstwa policjanci 
zatrzymali  podejrzewanych o 
ten czyn, trzech mieszkańców 
naszego powiatu w wieku 22, 
23 i 27 lat. Podczas przeszuka-
nia mieszkania należącego do 
jednego z zatrzymanych, po-
licjanci odnaleźli przedmioty 
pochodzące z włamania oraz 
odzyskali skradziony rower. 
Dwóch mężczyzn już usłyszało 
zarzut kradzieży z włamaniem 

za co grozi im kara do 10 lat po-
zbawienia wolności. Natomiast 
trzeci z podejrzanych odpowie 
za udzielenie pomocy włamy-
waczom, za co grozi mu kara 5 
lat pozbawienia wolności.                                 
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NAMYSŁÓW. POLICJA ODZYSKAŁA SKRADZIONE RZECZY

Kradli narzędziaBezpieczne wakacje
Wakacje to dla jednych czas 
wypoczynku i dalekich podró-
ży, dla innych czas wzmożonej 
pracy. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, nad ich spokojnym 
przebiegiem, czuwać będą 
opolscy policjanci. Przypomi-
namy o zasadach bezpiecznego 
podróżowania i bezpiecznym 
wypoczynku nad wodą - zasa-
dy bezpieczeństwa obowiązują 
zawsze i wszędzie!

Policjanci w czasie wakacji w 
szczególny sposób dbać będą 
o bezpieczeństwo dzieci i mło-
dzieży. Funkcjonariusze będą 
spotykać się z najmłodszymi na 
obozach i półkoloniach. Akcja 
od wielu lat realizowana jest we 
współpracy z innymi instytucja-
mi lub organizacjami społeczny-
mi, działającymi lokalnie.
Okres wakacyjny to czas, kiedy 
ruch na drogach jest większy. 
Funkcjonariusze szczególną uwa-
gę zwracać będą na trzeźwość 
kierujących, prędkość, używanie 
urządzeń do przewożenia dzieci 
oraz korzystanie z pasów bez-
pieczeństwa. Musimy pamiętać, 
że dobre warunki drogowe nie są 
gwarancją bezpiecznego podró-
żowania. Najczęstszą przyczyną 
wypadków, szczególnie tych tra-
gicznych w skutkach, jest brawu-
ra połączoną z nadmierną pręd-
kością, a w przypadku długich 
podróży, także zmęczenie.

Bezpieczeństwo na drodze
Każdy kierowca powinien przed 
wyjazdem wypocząć. Gdy poja-
wi się zmęczenie najlepiej za-
trzymać się i zrobić koniecznie 
kilkunastominutową przerwę. 
Ważne jest także aby nie spieszyć 
się i nie próbować dojechać do 
celu w jak najkrótszym czasie. 
Niestety w wielu przypadkach, 
to pośpiech okazuje się być przy-
czyną wypadków, których skutki 
są tragiczne. Używajmy pasów 
bezpieczeństwa i urządzeń do 
bezpiecznego przewożenia dzie-
ci,  gdy dojdzie do wypadku, 
mogą uratować życie. Jeśli nasza 
pociecha wybiera się w podróż 
autokarem np. na kolonie pamię-
tajmy, że możemy poprosić poli-
cjantów o to by skontrolowali ak-
tualny stan techniczny autobusu i 
przede wszystkim, sprawdzili czy 
kierowca nie jest pod wpływem 
alkoholu. 

Bezpiecznie nad wodą
Wakacje to również odpoczy-
nek nad wodą, pamiętajmy, żeby 
korzystać ze strzeżonych kąpie-
lisk. Pod żadnym pozorem nie 
wchodźmy do wody pod wpły-
wem alkoholu. Alkohol zaburza 
ocenę własnych możliwości, 
skłania do brawury, osłabia or-
ganizm, dodaje odwagi, która za-
zwyczaj kończy się tragedią. Jeśli 
pod naszą opieką znajdują się 
dzieci, ani na chwilę nie spusz-
czajmy ich z oka. Małe dzieci ni-
gdy nie powinny kąpać się same. 
Gdy idziemy do wody nie prośmy 
o popilnowanie rzeczy przygod-
nie poznanych osób. Takie sytu-
acje często kończą się ich utratą. 
Jeśli korzystamy ze sprzętu wod-
nego, to upewnijmy się, że jest on 
sprawny, a przebywające na nim 
dzieci i osoby, które nie potrafią 
pływać są we właściwy sposób 
zabezpieczone i mają na sobie 
kapoki.

Bezpieczne mieszkanie
Wyjeżdżając upewnijmy się tak-
że, że nasze mieszkanie/dom jest 
właściwie zabezpieczone. Jeśli 
mamy taką możliwość zainstaluj-
my alarmy oraz rolety antywła-
maniowe. Pamiętajmy jednak by 
nie zapominać o czujnym sąsie-
dzie, który pozbiera ulotki z na-
szej wycieraczki, wyjmie pocztę 
ze skrzynki, zwróci uwagę na to 
co dzieje się w pobliżu naszego 
domu, gdy nas nie ma czy zwróci 
uwagę na podejrzane osoby krę-
cące się po klatce.

                      KPP NAMYSŁÓW

POLICJA OSTRZEGA

W związku ze zmianami 
wprowadzonymi na sesji 
Rady Gminy w Pokoju w dniu 
25 czerwca 2015r. informu-
jemy, że w dniu referendum 
dostepne będą następujące 
lokale wyborcze:

1. Pokój - mieszkańcy ulic: Ma-
riacka, Opolska, Rataja, Średnia, 
Wojska Polskiego, Winna Góra, 
Wolności, Żeromskiego głosują 
w lokalu w Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Pokoju

2. Pokój - mieszkańcy ulic: 1 
Maja, Brzeska, Kolejowa, Ko-
ścielna, Krasickiego, Krótka, 
Krzywa, Namysłowska, Nowy 

Świat, Podleśna, Reja, Skośna, 
Sienkiewicza głosują w lokalu 
w Urzędzie Gminy Pokój

3. Mieszkańcy wsi Dąbrówka 
Dolna, Domaradzka Kuźnia, 
Lubnów głosują w nowym lo-
kalu wyborczym w Świetlicy 
Wiejskiej w  Domaradzkiej 
Kuźni, ul. Opolska 12

4. Wyjątkowo w dniu referen-
dum ogólnokrajowego 6 wrze-
śnia 2015 r. mieszkańcy Fałko-
wic, Paryża, Świercowskiego i 
Żabińca głosują w pomieszcze-
niu Filii Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Fałkowicach.               
            UG POKÓJ

POKÓJ. PRZYGOTOWANIA DO REFERENDUM

Lokale wyborcze 

masz sprawę lub ciekawy temat na artykuł? 
zadzwoń do nas!  tel.: 884 085 398

fot. M. Makuch



Uczniowie z Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Ja-
strzębiu wygrali w ogól-
nopolskim konkursie 
ekologicznym organizowa-
nym Przez Ministerstwo 
Środowiska o Europejską 
Platformę Recyklingu.   

Uczniowie placówki pod opie-
ką Beaty Szkutnik-Orlikowskiej 
przez cały rok zajmowali się 

zbiórką baterii i propagowa-
niem prawidłowej segregacji 
odpadów wśród mieszkańców 
Jastrzębia. Szczególnie doce-

niono proekologiczny szkolny 
festyn, w którym wzięli udział 
mieszkańcy Jastrzębia.
Uczniowie z Jastrzębia od lat 
zajmują czołowe miejsca w 
wielu konkursach, ale po raz 
pierwszy wygrali konkurs 
ogólnopolski, w którym star-
towało ponad 70 szkół z całej 
Polski. W bliźniaczym konkur-
sie II Życie Elektrośmieci w 
najmłodszej kategorii wygrało 

także Przedszkole nr 1 z Na-
mysłowa. Gratulujemy.   
                 
                 TH

JASTRZĘBIE

Ekolodzy w czołówce

reklama
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Jeśli chodzi o organizację 
masowych imprez muzycz-
nych to Namysłów w woje-
wództwie opolskim przebił 
wszystkich! Nie tak dawno 
Namysłów świętował swoje 
Dni Miasta, by dwa tygodnie 
po nich usłyszeć legendy 
polskiego punk rocka. 

Tegoroczny festiwal punk 
rocka w Namysłowie przebił 
wszystkie poprzednie edycje, 
gdyż organizatorom udało się 
ściągnąć legendarne zespoły 
punkowe z lat PRL-u. Na scenie 
Czochraj Bobra Fest 2015 po-
jawiły się prawdziwe legendy 
polskiego punk rocka – gwiaz-
dy Jarocina z lat 70-tych i 80-
tych. Przez trzy dni od piątku 

do niedzieli scena dudniała 
w rytmie rock-ska-punka. Na 

scenie pojawiły się wielkie le-
gendy muzyki alternatywnej 

m.in.: Armia, Świat Czarownic, 
Farben Lehre, Kryzys, Defekt 

Muzgó. Festiwal przyciągnął 
ok. tysiąca miłośników punko-

wego brzmienia z całej Polski, 
którzy mieli do dyspozycji pole 
namiotowe oraz 50% zniżki na 
pobliski kompleks basenowy 
Delfin.  Dodatkowo przyjezdni 
dzięki wsparciu Namysłow-
skiej Izby Regionalnej mogli 
w niedzielę wybrać się z prze-
wodnikiem po największych 
zabytkach Namysłowa.
Festiwal Czochraj Bobra Fest 
organizowany jest przez grupę 
młodych namysłowian – CBF 
Team już od 2009 roku. Tego-
roczną edycję festiwalu szcze-
gólnie wsparły namysłowskie 
władze i instytucje m.in.: Sta-
rostwo Powiatowe, NOK, Eko-
wod, Izba Regionalna.                 
  
               TH
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Czochraj Bobra Fest

REKLAMA P025000020A

Lux Car, Marcin Furmański, Namysłów, tel. 886-610-606

- POLEROWANIE LAKIERU
- POLEROWANIE LAMP
- ZABEZPIECZENIE LAKIERU
-  PRANIE TAPICERKI 
-  CZYSZCZENIE TAPICERKI  

SKÓRZANEJ
- ODŚWIEŻANIE WNĘTRZA
- MYCIE MYJNIĄ PAROWĄ
- PRANIE MEBLI TAPICEROWANYCH
- PRANIE DYWANÓW I WYKŁADZIN

KOSMETYKA 
SAMOCHODOWA

10 LAT DOŚWIADCZENIA
USŁUGI MOBILNE - DOJAZD DO KLIENTA GRATIS!

1 lipiec, piękny słoneczny 
poranek, dzień zwiastujący 
długo oczekiwane wakacje, 
wydawałoby się nawet, ze 
nic nie zakłóci błogiego spo-
koju, który w jednej chwili 
pękł jak bańka mydlana. 

A to wszystko za sprawą bez-
duszności sępów parkingo-
wych, którzy od rana czyhali 
na niczego nie spodziewającą 
się ofiarę. Rzeź niepełnospraw-
nych kierowców, parkujących 
swoje auta w miejscu do tego 
przeznaczonym stała się fak-
tem, ukazując tym samym 
bezduszność nieludzkich czę-
sto przepisów. Jeden z cesarzy 
rzymskich chcąc opodatkować 
toalety, rzekł onego czasu, iż 
pieniądz nie śmierdzi, tym ra-
zem w naszym i tak już nie do 
końca ekologicznym mieście 
rozległ się smród, któremu 
nie sprostałaby największa 
oczyszczalnia ścieków. Trud-
no zrozumieć tę nieprawdo-
podobną gorliwość charakte-
ryzującą pracowników firmy 
parkującej, którzy nie zawa-
hali się wlepić mandaty tym 
z niepełnosprawnych, którzy 

spóźnili się z załatwieniem 
wszelkich formalności po-
zwalających na przedłużenie 
ważności kart do parkowania. 
Oczywiście w pewnym sensie 
zawinili sami poszkodowani, 
którzy przeoczyli termin waż-
ności. To jednak 
nie usprawiedli-
wia bezduszno-
ści, pasjonatów 
filatelistyki man-
datowej, którzy 
z ogromną satys-
fakcją wyciągali ze 
swoich klaserów 
kolorowe blankie-
ty samochodom 
opatrzonym sto-
sownym znaczkiem. Dziwi w 
tym miejscu nieprawdopodob-
ny refleks i czujność „umun-
durowanych” krwiopijców, 
którzy doskonale wiedzieli 
na jakim dokładnie pojeździe 
skupić swój sępi wzrok. Ła-
twiej jest wlepić osobie niepeł-
nosprawnej mandat z powodu 
niewypełnienia formalności, 
niźli ostrzec i pouczyć ją w za-
istniałej sytuacji. Można zrozu-
mieć pewną zachowawczość i 
ostrożność zarazem w kwestii 

wyłapywania mało uczciwych 
kierowców, którzy posługują 
się karnetami inwalidzkimi 
choćby zmarłych członków 
rodziny, bo i tacy niestety się 
zdarzają. Dziwi natomiast nie-
uzasadniona restrykcyjność 

pracowników firm 
parkingowych, do-
skonale znających 
osoby niepełno-
sprawne, które 
niejednokrotnie na 
ich oczach parko-
wały w miejscach 
do tego przezna-
czonych, i których 
kalectwo nie ulega 
żadnej wątpliwo-

ści. To znaczy do tej pory byli 
oni niepełnosprawni, bowiem 
z dniem 1 lipca zostali nagle 
cudownie uzdrowieni. Oczy-
wiście jak nie wiadomo o co 
chodzi to chodzi o pieniądze. 
Trzeba przecież zarabiać na 
wszelkie możliwe sposoby, 
nawet kosztem ludzkich nie-
szczęść. Znieczulica powoli 
sięga zenitu, pytanie tylko jak 
na to wszystko zapatrują się 
władze, może mają jakiś po-
mysł, żeby wyjść z tego niezbyt 

przyjemnego impasu? Może 
jednak warto pochylić się nad 
problemem, który z racji zwy-
kłego humanizmu  nie jest już 
banalny. Pytanie również jak z 
tej sytuacji mają wybrnąć sami 
poszkodowani, którzy zmu-
szeni są stanąć na sierpniowej 
komisji, podczas, której niena-
sycony finansowo pan doktor, 
orzeknie o sprawności lub nie-
sprawności oczywistych przy-
padków. Tak więc nazywając 
rzecz po imieniu kolejna hiena 
zasiądzie do uczty. W jaki więc 
sposób ma funkcjonować nie-
pełnosprawny, który przez ten 
czas nie będzie mógł skorzystać 
z wyznaczonych parkingów, 
których i tak jest jak na lekar-
stwo. Tym samym pozostało 
pogratulować wyczucia, wraż-
liwości i empatii, tym instytu-
cjom oraz firmom, które już 
dawno przestały służyć spo-
łeczeństwu, czyhając na każdą 
nadarzającą się okazję w celu 
wydrenowania jak największej 
ilości pieniędzy. No cóż, przy-
szło nam żyć w czasach urzęd-
niczych „machiawellistów”, w 
myśl których cel uświęca środ-
ki.                                               AM

NAMYSŁÓW. I ZNÓW O PARKINGACH

Parkingowe sępy na mieście

Beneficjenci sześciu działań 
inwestycyjnych finansowa-
nych z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 
2007 - 2013, mogą nawet o 
trzy miesiące wydłużyć ter-
min na złożenie wniosków o 
wypłatę pomocy.   

Chodzi o działania: Zwiększa-
nie wartości dodanej podsta-
wowej produkcji rolnej i leśnej; 
Tworzenie i rozwój mikro-
przedsiębiorstw; Odtwarzanie 
potencjału produkcji leśnej 
zniszczonego przez katastrofy 
oraz wprowadzanie instru-
mentów zapobiegawczych; 
Modernizacja gospodarstw 
rolnych; Różnicowanie w kie-

runku działalności nierolni-
czej; Przywracanie potencjału 
produkcji rolnej zniszczonego 
w wyniku wystąpienia klęsk 
żywiołowych oraz wprowa-
dzenie odpowiednich działań 
zapobiegawczych.  Wydłu-
żenie, maksymalnie do 30 
września 2015 r., terminu na 
złożenie wniosków o wypłatę 
pomocy, jest możliwe dzięki 
nowelizacji przez ministra rol-
nictwa i rozwoju wsi rozporzą-
dzeń. Warunkiem skorzysta-
nia z wydłużonego terminu na 
złożenie wniosków o wypłatę 
pomocy jest złożenie w od-
dziale regionalnym wniosku o 
wprowadzenie zmiany do za-
wartej wcześniej umowy. 

ROLNICT WO

Więcej czasu na wnioski
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Kołaczkiewicz Leoś 
syn Dagny i Jana 

z Namysłowa  

Purzycki Błażej 
syn Małgorzaty 

z Solnik Wielkich

Tkacz Kacper 
syn Anny i Radka 

z Namysłowa

Nowak Wiktoria 
córka Ireny i Marka 

z Namysłowa

Błach Antoni 
syn Izabelli i Krystiana 

z Namysłowa

reklama

Stencel Filip 
syn Olgi 

ze Smogorzowa

Bobrowiec Miłosz 
syn Izabely i Kamila 

z Namysłowa

Semeniuk Maja 
córka Izabeli i Mateusza 

z Namysłowa

Piętka Hania 
córka Malwiny i Mateusza 

z Wilkowa

Biczysko Lena 
córka Izabeli i Patryka 

z Namysłowa

Winiecki Bartosza 
syn Katarzyny i Łukasza 

z Namysłowa

Foltyński Aleksander 
syn Moniki i Roberta 

z Namysłowa
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SMARCHOWICE N.
SMARCHOWICE M.

ŻABA
LIGOTA KSIĄŻĘCA

MINKOWSKIE
BRZOZOWIEC

PRZECZÓW
SMARCHOWICE ŚL.

KRASOWICE
LUBSKA

MŁOKICIE
WOJCIECHÓW

WILKÓW
JAKUBOWICE
IDZIKOWICE

PĄGÓW
PSZENICZNA

SMOGORZÓW
GŁUSZYNA

KOWALOWICE
BUKOWA

RYCHNÓW
WOSKOWICE MAŁE

WOSKOWICE G.
STRZELCE

POLKOWSKIE
WŁOCHY

WIELOŁĘKA
DOMASZOWICE

GRĘBOSZÓW
ŁĄCZANY

ZIEMIEŁOWICE
JASTRZĘBIE

MIODARY
BIESTRZYKOWICE

ŚWIERCZÓW
MIEJSCE

KROGULNA
ZIELENIEC

POKÓJ
DOMARADZKA KUŹNIA

ZAWIŚĆ
LUBNÓW

FAŁKOWICE
DOMARADZ
STAROŚCIN
DĄBROWA

SIEMYSŁÓW
BĄKOWICE

Przepisy regulujące ustro-
je majątkowe oparte są na 
podstawowych zasadach 
prawa rodzinnego, w szcze-
gólności na zasadzie rów-
nouprawnienia małżonków 
oraz na zasadzie ochrony 
małżeństwa i rodziny.

Mają one również zapewnić 
małżonkom maksymalną 
samodzielność prawnoma-
jątkową. Jeszcze kilkanaście 
lat temu „intercyza”  była 
dla nas pojęciem obcym, w 
zasadzie niestosowanym w 
praktyce. Dziś, choć  system 
polskiego prawa rodzinnego 
przewiduje jako podstawowy 
w stosunkach majątkowych 
małżeńskich ustrój wspólno-
ści ustawowej (obejmujący 
dorobek obojga partnerów), 
coraz powszechniej małżon-
kowie rozszerzają, ogranicza-
ją, ale najczęściej wyłączają 
wspólność majątkową w dro-
dze umowy. Czym zatem jest 
znana nam dobrze (przynaj-
mniej z nazwy) „intercyza”. 
Jest to majątkowa umowa 
małżeńska zawierana pomię-
dzy małżonkami, prowadząca 
do odmiennego niż ustawo-
wy (czyli wspólny) majątko-
wego ustroju małżeńskiego, 
spisywana u notariusza przed 

lub po zawarciu związku mał-
żeńskiego. Dziś zajmiemy się 
wspomnianą tematyką w 
ujęciu stricte praktycznym 
zawężając nasze rozważania 
do umownego ustanowienia 
rozdzielności majątkowej. 
Zatem przyczyną wyłącze-
nia wspólności majątkowej 
jest zawarcie intercyzy (pre-
cyzyjniej umowy wyłącza-
jącej wspólność ustawową 
lub umowną, zwanej dalej 
umownie intercyzą).  Umow-
na rozdzielność majątkowa 
oznacza, że małżonkowie nie 
mają majątku wspólnego. 
Każdy z nich posiada swój 
majątek osobisty (nabyty 
przed zawarciem umowy jak 
i później), którym zarządza 
i rozporządza samodzielnie 
bez udziału drugiego mał-
żonka (art. 51(1) Kodeksu 
rodzinnego i opiekuńczego). 
W konkretnych okoliczno-
ściach ten ustrój może być 
optymalnym dla małżonków 
ustrojem majątkowym, w 
szczególności gdy jeden z 
małżonków prowadzi dzia-
łalność gospodarczą. Jedynie 
na marginesie wskazuję, że 
wspólność majątkowa nigdy 
nie powstanie w związku 
konkubenckim, choćby part-
nerzy przez całe życie wspól-

nie gromadzili majątek. W 
ich przypadku można mówić 
wyłącznie o współwłasności 
w częściach ułamkowych. 
W pierwszej kolejności na-
leży odpowiedzieć sobie na 
pytanie: „co daje małżonkom 
ustanowienie rozdzielności 
majątkowej?”. Powszechnie 
przyjmuje się, że intercyza 
chroni przed długami dru-
giego małżonka, czy rzeczy-
wiście? Nie sposób udzielić 
jednoznacznej odpowiedzi 
na tak postawione pytanie. 
Odpowiedź zależy bowiem  
głównie od istnienia intercy-
zy w momencie zaciągania 
przez małżonka zobowiązania 
oraz od tego czy wierzyciel 
wiedział o intercyzie w chwili 
zawierania np. umowy.  Jeśli 
któryś z tych warunków nie 
jest spełniony, to wierzyciel 
może działać tak, jak gdyby 
intercyzy nie było.  Nie jest to 
jednak proste w sytuacji, gdy 
po zawarciu intercyzy dłuż-
nik dokonał podziału mająt-
ku wspólnego i „przepisał” 
cały majątek na małżonka. Z 
całą pewnością rozdzielność 
majątkowa daje natomiast 
bardzo dużą ochronę przed 
zobowiązaniami podatkowy-
mi oraz  względem ZUS,  pod 
warunkiem jednak, że  inter-

cyza istniała w chwili powsta-
nia zobowiązania wobec fi-
skusa lub ZUS-u, a małżonek 
nie był współpracownikiem. 
Zgodnie bowiem z przepisem 
art. 29 § 2 Ordynacji podat-
kowej skutki prawne ograni-
czenia, zniesienia, wyłącze-
nia lub ustania wspólności 
majątkowej nie odnoszą się 
do zobowiązań podatkowych 
powstałych przed dniem za-
warcia umowy o ogranicze-
niu lub wyłączeniu ustawo-
wej wspólności majątkowej i 
zniesienia wspólności mająt-
kowej prawomocnym orze-
czeniem sądu, co oznacza, iż 
małżonek – pomimo ustano-
wienia rozdzielności majątko-
wej – odpowiadać będzie za 
długi współmałżonka z tytułu 
niezapłaconych podatków 
oraz należności wobec ZUS, 
o ile należności te powstały 
przed dniem ustanowienia 
rozdzielności.
Zapytacie Państwo a co w 
sytuacji, gdy dojdzie do ogło-
szenia upadłości jednego z 
małżonków? Otóż zgodnie z 
treścią art. 126 Prawa upa-
dłościowego i naprawczego 
ustanowienie rozdzielności 
majątkowej umową majątko-
wą jest skuteczne w stosun-
ku do masy upadłości tylko 

wtedy, gdy umowa zawarta 
została co najmniej dwa lata 
przed dniem złożenia wnio-
sku o ogłoszenie upadłości. 
Gdy termin ten nie zostanie 
zachowany wówczas cały 
majątek wspólny wchodzi 
do masy upadłości, z której 
zaspokajają się wierzyciele 
małżonka. Już choćby z tej 
przyczyny warto rozważyć 
podpisanie intercyzy.
I jeszcze jedna kwestia- 
wpływ umownego ustano-
wienia rozdzielność mająt-
kowa na  dziedziczenie po 
małżonku. Otóż intercyza 
nie wyłącza w żadnym razie 
dziedziczenia po małżonku 
i niestety nie  chroni przed 
dziedziczeniem długów mał-
żonka. Reasumując należy 
przyjąć, że intercyza to dobry 
pomysł. Z zasady umowa ma-
jątkowa powoduje, że małżo-
nek nie będzie musiał spła-
cać długów współmałżonka. 
Jednak, jak to z prawem za-
zwyczaj bywa, od reguły jest 
wiele wyjątków. Nie mniej 
uważam, że warto, uwzględ-
niając okoliczności konkret-
nego przypadku, zastanowić 
się nad takim rozwiązaniem.     

Alexandra Rudzka 
adwokat

RADY EKSPERTA. NASZ PRAWNIK DORADZA CZYTELNIKOM

Czy warto zawierać intercyzę?

Kto nie zdążył złożyć wniosku o przyzna-
nie płatności obszarowych do 15 czerwca, 
będzie mógł to zrobić jeszcze do 10 lipca, 
ale wówczas należne dopłaty będą po-
mniejszone o 1% za każdy roboczy dzień 
opóźnienia.  

Wnioski i uzupełnienia złożone po 10 lipca nie 
będą rozpatrywane. Na realizację płatności 
obszarowych za 2015 r. jest przewidziane  3,5 
mld euro. Dotychczas w Biurach Powiatowych 
ARiMR (w aplikacji RED) zarejestrowano 1,35 
mln wniosków o przyznanie płatności na rok 
2015, w tym 7,99 tys. producentów złożyło 
wnioski przez aplikację e-Wniosek.
Od 2015 r. nastąpiły zmiany w zasadach płat-
ności bezpośrednich. Wprowadzona została 
m.in. tzw. płatność na zazielenienie. Przysłu-
guje ona zasadniczo wszystkim rolnikom.
Innym nowym rodzajem płatności obszaro-
wych wprowadzonym od 2015 r. są płatno-
ści dla młodych rolników. Generalna zasada 
mówi o tym, że mogą je otrzymać osoby, 
które rozpoczynają samodzielne prowadze-
nie gospodarstwa rolnego i które w dniu 
złożenia po raz pierwszy wniosku nie prze-
kroczyły 40 roku życia. Nowym rodzajem 
wsparcia jest również tzw. płatność dodat-
kowa. Przysługuje ona tym rolnikom, którzy 
posiadają grunt o powierzchni od 3,01 ha do 
30 ha.                          RED

NAMYSŁÓW

Koniec wniosków

Redakcja  Namysłow-
skiego Kuriera wspiera 
szczytne akcje społeczne, 
inicjatywy obywatelskie, 
a także wybitne indywi-
dualności czy nieszablo-
nowe pasje. Miło więc na 
łamach naszego pisma 
powiadomić że Namysłów 
doczekał się pierwszego 
profesjonalnego blogera 
modowego.

Ukrywający się pod arty-
stycznym pseudonimem 
MattMcStafashine, Michał 
ma już rzesze zwolenników 
prowadzonego przez siebie 
bloga. Namysłowianin od 
lat fascynował się modą. In-
teresowały go pokazy mody, 
projektanci, oraz najnow-
sze trendy w modowych 
magazynach. Jak każdy blo-

ger, również on  ma swoich 
ulubionych projektantów 
takich jak Jeremy Scott, 
Prada, Gucci, Dolce&Gabba-
na, Dior, Versace, Oscar 
De La Renta, Alexander 
McQueen, Yves Saint 
Laurent, Louis Vuitton, 
Marc Jacob. 
 M o d o w y 
blog namysłowianina 
to przede wszystkim 
recenzje marek które 
są warte uwagi pod 
względem designu, 
charakteru, oraz wy-
konania. Jako miłośnik 
sieciówek, ocenia też 
produkty modowe 
sklepów takich jak: 
H&M, House, Pull&Bear, 
CCC, Primark, Yes, Apart. 
Kim są szafiarki i szafiarze? 
To osoby – domorosłe kre-

atorki mody - prowadzące 
internetowego bloga na 
których pojawiają się ich 
własne opinie, recenzje 

czy reklamy produktów 
odzieżowych.  Kiedy mija-
my ich na ulicy, ubranych 
w zestaw, który dla jednych 

jest katastrofą, a dla innych 
- modowym objawieniem, 
bez wątpienia zwrócimy na 
nich uwagę. Szafiarki i sza-

fiarze mają przyciągać 
wzrok niebanalną fry-
zurą, czasem dziwacz-
nie zestawionymi ze 
sobą ciuchami i orygi-
nalnymi butami. Naj-
lepsi blogerzy modo-
wi w kraju na samym 
poście na blogu mogą 
zarobić 8000 netto 
plus drugie tyle za 
lokowanie produktu 
w poście. Ceny spon-
sorowanych postów 
u polskich celebrytek 
typu Maffashion, Ka-

sia Tusk, Glamourina czy 
Macademian Girl dochodzą 
nawet 10000 PLN za jeden 
sponsorowany wpis na blo-

gu. 

Warto jednak zwrócić 
uwagę na to, że to są kwo-
ty wyjściowe. Szafiarki i 
szafiarze zarabiają także 
na wyjazdach sponsorowa-
nych. Oznacza to że sami 
są również nieformalnymi 
modelami reklamowymi. W 
takiej sytuacji ich zarobki 
sięgają od kilkudziesięciu 
do nawet 100 tys. zł mie-
sięcznie. Nie dziwi więc, że 
w dzisiejszym interneto-
wym świecie to najczęściej 
oni są wyroczniami maso-
wej mody. 
Chcesz poznać szafę namy-
słowianina? 
Link do strony Michała: 
mattmcstafashine.blogspot.com

              TH

NAMYSŁÓW. MAMY SWOJEGO BLOGERA MODOWEGO

Namysłowski szafiarz
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Po publikacji artykułu o 
sprzeciwie mieszkańców 
Smarchowic dotyczącego lo-
kalizacji w ich miejscowości, 
odezwał się do nas Robert 
Nowacki z firmy JPRF Wind. 
Oto jego głos w tej sprawie.

Wiele społecznych niepoko-
jów budzą ostatnie inwestycje 
związane z rozbudową od-
nawialnych źródeł energii, a 
w szczególności z rozwojem 
energetyki wiatrowej.
Podstawową wątpliwością jest 

wpływ takich instalacji na ży-
cie i zdrowie człowieka oraz 
otaczającej go fauny. Myślę, że 
należy tutaj poddać pod roz-
wagę kilka faktów, między in-
nymi takich jak obecność we 
współczesnym świecie różne-
go rodzaju sieci energetycz-
nych, stacji transformatoro-
wych, masztów telefonicznych, 
które w podobny „elektroma-
gnetyczny” sposób jak wiatraki 
oddziaływują na środowisko. 
Nikt jednak, jak do tej, pory 
nie wykazał ich szkodliwego 
wpływu na ludzkie zdrowie. 
Przy projektowaniu lokalizacji 
turbin wiatrowych uwzględ-
nia się wiele aspektów środo-
wiskowych. Z całą pewnością 
należy podać, że przestrzega-
ne zawsze jest zachowanie od 
istniejących zabudowań mini-
malnej odległości 500m, co z 
pewnością zapewni mieszkań-
com wysoki komfort związany 
z uciążliwością generowanych 
szumów. Lokalizacje turbin 
wiatrowych rozważane są rów-
nież w odniesieniu do istnie-
jących stanowisk lęgowych i 
bytowych wszystkich wystę-
pujących gatunków ptaków 
oraz nietoperzy. Dodatkowo 

zamieszczenie samej turbiny 
na wysokości około 140 me-
trów ponad terenem powinno 
znacznie zmniejszyć ewentu-
alne ryzyko wystąpienia koli-
zji z ptakami i nietoperzami. 
Według obserwacji ornitolo-
gicznych przeloty ptaków nie 
występują powyżej 100m, a i 
same nietoperze nie żerują na 
takiej wysokości. Przeciwni-
ków budowy wiatraków moż-
na zaprosić do Muzeum Wsi 
Opolskiej w Opolu, gdzie eks-
ponowane są dwa zabytkowe 

wiatraki. Może uda sie wtedy 
wyobrazić i zaakceptować kon-
tynuację ich obecności również 
współcześnie.
Na koniec warto dodać, że z 
funkcjonowaniem farmy wia-
trowej związane są dodatkowe 
zalety.
Dla samej gminy jest to nie-
bagatelny, dodatkowy dochód 
pochodzący z opodatkowania 
obiektów budowlanych, który 
może zostać spożytkowany na 
potrzeby lokalne.
Bezpośrednio dla mieszkań-
ców miejscowości, w której 
planowana jest lokalizacja 
turbin wiatrowych istnieje 
możliwość przystąpienia do 
„Projektu Farmy Wiatrowej” 
i udział w podziale funduszu 
dzierżawnego. O szczegółach 
można dowiedzieć się wię-
cej bezpośrednio u Inwestora 
wysyłając e-mail pod adresem 
jst@jprf.pl. 

Pozostaję do dyspozycji w 
przypadku wystąpienia ewen-
tualnych pytań.

Robert Nowacki, mgr inż.
JPRF WIND Sp. z o.o.

ECHA NASZYCH  PUBLIKACJI

Głos „za” wiatrakami
Piękny deszczowy dzień, 
którego nie powstydziłby 
się Gene Kelly wykonując 
swój przebój radośnie ta-
plając się w przyulicznych 
kałużach, przyciąga prze-
chodniów zainteresowanych 
niecodziennym zjawiskiem 
tryskającej fontanny.  

Niestety ta całkiem ładna sce-
neria to nie plan hollywoodz-
kiego musicalu, lecz podeszczo-
wa rzeczywistość na jednym z 
podwórek w centrum miasta. 
Mieszkańcy w porach deszczo-
wych mają nieco utrudniony 
dostęp do swoich domostw z 
racji chciałoby się rzec obfite-
go natrysku, który zrasza as-
faltową łąkę bujnie kwitnącą 
tuz przed wejściem do klatki 
schodowej. Obrazek ten już ni-
kogo nie dziwi, zważywszy na 
fakt, iż zjawiskowa rynna dzieli 
się swoją zawartością z miesz-
kańcami od dłuższego czasu, 
za wyjątkiem dni iście słonecz-
nych. Oczywiście są tu pewne 
plusy dla pomysłowej części 
mieszkańców, którzy po ulew-
nym deszczu mogą czerpać 
bezcenną deszczówkę, wystar-

czy jedynie postawić na środku 
podwórka wiadro a rynna zrobi 
resztę. No oczywiście fundusz 
remontowy wzrasta współ-
miernie do inwestycji oraz 
wszelkich napraw w obszarze 
budynku. Tak więc kontemplu-

jąc nad zaistniałym problemem 
można wysunąć analogiczne 
wnioski, że im większy czynsz 
tym lepszy standard budynku 
mieszkalnego. Uparty mógł-
by wysunąć oryginalne choć 
irracjonalne stwierdzenie, że 
ADM chcąc zrekompensować 
mieszkańcom brak miejsca 

parkingowego na ich własnych 
posesjach, w nagrodę zainsta-
lował ekologiczną myjnię sa-
mochodową. Tak więc każdy 
samochód wjeżdżający na po-
sesję będzie mógł skorzystać z 
nowoczesnej myjni. Oczywiście 

po wosk samochodowy będzie 
można zgłosić się do pracowni-
ka ADM- u. Tak więc pomysło-
wość ludzka nie zna granic, a 
skoro potrzeba jest matką wy-
nalazków, warto w tym miej-
scu pokusić się o modyfikację 
przysłowia w myśl, którego to 
przypadek, czy raczej bierność 

urzędnicza napędza ludzką po-
mysłowość. Ale przecież w tych 
trudnych czasach trzeba sobie 
jakoś radzić „powiedział har-
cerz zawiązując buta dżdżow-
nicą…”. Tym samym problemy 
wspólnoty coraz bardziej się 
mnożą od braku skrzynek na 
listy dla nowych lokatorów, 
zaniedbane klatki schodowe, 
po brak miejsc parkingowych 
na posesji z powodu bezpań-
skiego przywłaszczania sobie 
„przestrzeni życiowej” przez 
przyjezdnych oraz cieknąca 
rynna. To tylko nieliczne trud-
ności mieszkańców lokalu 23 
w centrum miasta, które stano-
wią jak widać nie lada wyzwa-
nie w wyniku braku dobrej woli 
ze strony instytucji rezydującej 
na Dubois. Pozostało więc ży-
czyć mieszkańcom cierpliwo-
ści, zaś naszym urzędnikom 
determinacji w działaniu nie 
tylko na rzecz przypominania 
o terminowych wpłatach fun-
duszu remontowego, ale rów-
nież w działaniach eliminują-
cych wszelkie niewygody oraz 
problemy zakłócające spokój i 
komfort mieszkańców.                                      
                                                  AM

NAMYSŁÓW. TAKIE RZECZY W CENTRUM MIASTA

Krajobraz po deszczu w mieście

Nowoczesne społeczeństwo 
płynące z prądem postmo-
dernizmu, żyjące  w tempie 
dorównującym prędkości 
światła, karmiące się mało 
treściwym pokarmem ser-
wowanym przez wykwintną 
kuchnię pod tytułem tele-
wizja, stanęło na rozdrożu 
niewłaściwych dróg prowa-
dzących do złudnego krót-
kotrwałego szczęścia.  

Egoizm, brak empatii, ślepota 
uniemożliwiająca dostrzeże-
nie tego co piękne prawdziwe 
i znaczące to tylko nieliczne 
choroby społeczne niszczące 
resztki wrażliwości i piękna, 
które na szczęście drzemią 

gdzieś głęboko w człowieku. W 
naszej namysłowskiej społecz-
ności znalazła się grupa ludzi, 
która na przekór „cywilizacyj-
nym chorobom” aplikuje wita-
minę „J” jak Jezus. 

Kim są i co takiego robią? 
To tylko niektóre pytania ja-
kie zadaje sobie spacerujący 
w sobotni wieczór przypad-
kowy przechodzień nieopo-
dal zajezdni PKS przy ulicy 
Bohaterów Warszawy. Z tego 
szarego otoczonego drzewami 
iglastymi budynku docierają 
na ulicę śpiewy chwalące Boga. 
Wspólnota składająca się z lu-
dzi o różnym statusie społecz-
nym, zawodowym, jednoczy 

się na wspólnej modlitwie w 
intencji miasta, władz, instytu-
cji oraz samych mieszkańców 
Namysłowa. Podczas spotkań 
waleczni w modlitwie chrze-
ścijanie modlą się również o 
uzdrowienia cielesne oraz du-
chowe tych, którzy borykają się 
z różnymi chorobami i co naj-
ważniejsze uzdrowienia stają 
się faktem. Wszystko to dzieje 
się pod sztandarem Jezusa i w 
Jego imieniu. Nasi namysłow-
scy chrześcijanie działają z 
myślą o rozwoju duchowym 
miasta, nie chcą niczego brać, a 
jedynie dzielić się tym co mają, 
a mają bardzo wiele, przede 
wszystkim otwarte serce dla 
każdego kto pragnie poznać Je-

zusa. Jeśli więc czytasz ten ar-
tykuł a zarazem czujesz potrze-
bę i pragnienie Boga lub jesteś 
na życiowym zakręcie warto 
wstąpić na godzinne spotkanie 
modlitewne, oderwać się od 
szarej codzienności, zapomnieć 
o problemach nagromadzo-
nych w ciągu tygodnia i złożyć 
je przed Tym, który jest dawcą 
życia i źródłem radości. W każ-
dą sobotę o godzinie 18 w bu-
dynku Zajezdni PKS przy ulicy 
Bohaterów Warszawy, możesz 
przeżyć coś niezwykłego, coś 
co odmieni twoje dotychczaso-
we życie, co sprawi, że na nowo 
odrodzisz się i staniesz się in-
nym, lepszym człowiekiem.        
                                 AM

NAMYSŁÓW. CO SIĘ DZIEJE W BUDYNKU ZAJEZDNI PKS?

Budynek PKS reaktywowany
fot. Muzeum Wsi Opolskiej

reklama w kurierze
zadzwoń: 

884 085 398

Już 4 osoby leczą skręconą 
kostkę w wyniku niefor-
tunnego tąpnięcia stopą na 
publicznych schodach ubo-
lewając nie tylko z powodu 
fizycznego bólu lecz także 
z powodu braku zaintere-
sowania władz miejskich 
naprawą ubytków drogo-
wych w komunikacyjnych 
ciągach.

Przyczyną nieszczęść są wże-
ry i wyłomy na schodach przy-
dworcowej kładki dla pieszych 
łączącej osiedle Reymonta z 
rynkiem Namysłowa. Wybu-
dowana jeszcze w latach 90-
tych kładka stanowiła długo 
wyczekiwany przez mieszkań-
ców osiedla Reymonta skrót 
na miasto, raz na zawsze eli-
minując problem nielegalnego 
przechodzenia pieszych przez 

tory. Od czasu do czasu tylko 
nieznacznie modernizowa-
na, dziś niszczeje. Betonowe 
schody kładki opatrzone są 

stalowymi rantami stanowią-
cymi antypoślizgowe zabez-
pieczenie zimą. Między ranta-
mi atakowany mrozami beton 

stopniowo się wykruszał po-
zostawiając głębokie dziury i 
wyrwy. W takiej sytuacji łatwo 
o zahaczenie obuwiem o me-

talowy rant. Przypominając 
o odpowiedzialności za bez-
pieczeństwo cywilne Redak-
cja Kuriera Namysłowskiego 

wspólnie z mieszkańcami ape-
luje do władz miejskich o za-
interesowanie się problemem 
i podjęcie działań profilak-

tycznych w postaci renowacji 
schodów kładki.                                    

                 TH

NAMYSŁÓW. PODEJRZANE PRZEZ KURIERA

Schody do upadłego!

masz ciekawy temat na artykuł?
zadzwoń: 884 085 398
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Jest rośliną, nazywa się dzi-
wacznie i wygląda niegroź-
nie, a w rzeczywistości może 
wywołać poważne problemy 
ze zdrowiem, w tym oparze-
nia II i III stopnia. Pochodzi z 
rejonu Kaukazu.

W czasach PRL została spro-
wadzona do Polski z ZSRR jako 
tania pasza dla zwierząt. Jed-
nak zamiast pomóc rolnikom, 
tylko im zaszkodziła. Jej upra-
wy zaniechano ze względu na 
trudności ze zbiorem 
tej ogromnej rośliny 
oraz oparzeń, które 
powodowało. Roślina 
okazała się też bardzo 
inwazyjną, niezwykle 
trudną do zwalczenia 
zarówno chemicznie, 
jak i mechanicznie. 
Ponadto powoduje 
degradację środowi-
ska przyrodniczego i 
ogranicza dostępność 
terenu. Mowa o barsz-
czu Sosnowskiego, 
który tego lata maso-
wo pojawił się w wielu 
regionach Polski. W 
tym roku szczególną 
inwazyjność tej rośli-
ny odnotowuje się w 
południowej Polsce.  
Choć jest podobny do 
setek innych chwa-
stów, nie ma z nim 
żartów, a otrzeć się o 
barszcz możemy zupełnie nie-
świadomie, podczas wycieczki 
za miasto, czy nawet pikniku 
w parku. Toksyczna roślina 
ma już na koncie kilka ofiar. 
Tylko w zeszłym miesiącu 
odnotowano w Polsce prawie 
20 przypadków oparzeń skó-
ry u dzieci, zaś kilka dni temu 
w siemianowickim Centrum 
Leczenia Oparzeń zmarła ko-
bieta, która podczas koszenia 
trawy, przypadkiem dotknęła 
tej niebezpiecznej rośliny.  
Dlaczego ta roślina jest taka 

groźna? Kontakt z barszczem 
Sosnowskiego może powodo-
wać rozległe poparzenia skóry. 
Włoski na łodygach i liściach 
wydzielają parzącą substancję 
która u zwierząt powoduje po-
drażnienie przewodu pokar-
mowego, biegunkę, nudności, 
krwotoki wewnętrzne zaś u 
ludzi - zapalenie skóry, po-
wstawanie pęcherzy, zapalenie 
spojówek. Uczulenie skóry po-
dobne jest do oparzenia, w wy-
niku którego powstają trudno 

gojące się rany. W najlepszym 
wypadku kontakt  z barsz-
czem Sosnowskiego skończy 
się wysypką, której ostatnie 
ślady mogą zniknąć po kilku 
miesiącach, w gorszym scena-
riuszu wylądujemy w szpitalu 
z oparzeniem III stopnia, czyli 
takim, gdy pojawia się otwarta 
rana i pękające pęcherze. Ro-
ślina może być także zabójcza 
dla alergików gdyż pod wpły-
wem ciepła wydziela olejki 
eteryczne, które powodują 
uczulenie na skórze i górnych 

drogach oddechowych. Zawar-
ta w roślinie funokumaryna 
powoduje też zwiększenie 
wrażliwości komórek na pro-
mieniowanie słoneczne. Gdy 
po kontakcie z rośliną nasza 
skóra poddana jest ekspozy-
cji na promieniowanie UV lub 
światło widzialne, dochodzi 
do uszkodzenia struktur ko-
mórkowych i rozwoju ostrej 
reakcji zapalnej. Pierwsze ob-
jawy kontaktu z barszczem są 
widoczne od 30 minut do 2 

godzin po ekspozycji. Dlatego 
też roślina ta jest szczególnie 
dużym zagrożeniem dla ludzi 
z alergiami i obniżonym ukła-
dem odpornościowym. Każdy 
kontakt z rośliną powinien być 
natychmiast skonsultowany ze 
specjalistą.   
Barszcz Sosnowskiego, to ro-
ślina z rodziny selerowatych. 
Może osiągać wysokość 5 me-
trów, a czasem nawet więcej. 
Łodyga barszczu ma grubość 8 
-12 cm, a w środku jest pusta. 
Roślina ta posiada bardzo duże 

liście, osiągające długość 1,5 
metra. Ogromne blachy kwia-
tów przypominające dojrzały 
koperek w kolorze białym lub 
różowym mogą osiągać wiel-
kość 30 - 75 cm. Kwiaty wy-
dzielają specyficzny zapach, 
przypominający świeżo sko-
szone siano (kumaryna). Ro-
ślina ta bardzo często mylona 
jest z nieszkodliwym łopianem 
czy barszczem zwyczajnym. 
Nasiona barszczu Sosnow-
skiego się przenoszą. Nie ma 

skutecznego preparatu, 
który byłby w stanie 
zwalczyć tę roślinę. Na-
wet jeśli się go na chwilę 
zniszczy, to odrasta, po-
nieważ ma bardzo silny 
system korzeniowy. W 
wielu krajach byłego 
bloku sowieckiego sku-
tecznie niszczono jego 
uprawy tylko stosując 
napalm.
Co zrobić, gdy go przy-
padkiem dotkniemy? 
Jeżeli doszło do kon-
taktu z rośliną, należy 
niezwłocznie i dokład-
nie obmyć skórę wodą 
z mydłem i unikać 
ekspozycji podrażnio-
nych miejsc na słońce 
przynajmniej przez 48 
godzin. W przypadku 
kontaktu soku roślin z 
oczami, należy je prze-
myć dokładnie wodą 

lub solą fizjologiczną i chronić 
przed światłem (nosić okula-
ry z filtrem chroniącym przed 
ultrafioletem). Jeśli pojawiają 
się problemy z oddychaniem, 
natomiast wezwać pogotowie. 
Barszcz Sosnowskiego objęty 
jest prawnym zakazem upra-
wy, rozmnażania i sprzedaży 
na terenie Polski. Jeżeli w oko-
licy zauważycie gdzieś barszcz 
Sosnowskiego, należy powia-
domić służby miejskie, które 
zabezpieczą miejsce i wytną 
roślinę.                                  TH

POWIAT. LEKARZE OSTRZEGAJĄ

Inwazja barszczu Sosnowskiego

reklama

Kasa Rolniczego Ubezpiecze-
nia Społecznego w ramach 
współpracy z innymi instytu-
cjami prowadzi działania na 
rzecz zmniejszenia liczby wy-
padków przy pracy rolniczej 
poprzez upowszechnianie 
wiedzy o zagrożeniach wy-
padkowych i wdrażanie zasad 
bezpiecznej pracy w gospo-
darstwach rolnych.   

Do wypadków w gospodar-
stwach rolnych dochodzi naj-
częściej wskutek:
upadku: -  na nierównym podło-
żu (śliskie, nierówne, nieutwar-
dzone podwórze, nieuprzątnięte 
ciągi komunikacyjne, nieod-
powiednie obuwie stosowane 
podczas pracy); -  z wysokości 
(nieprawidłowo skonstruowane 
drabiny, schody, niezabezpieczo-
ne otwory, nieprawidłowy spo-
sób wchodzenia i schodzenia z 
ciągników i maszyn rolniczych); 
pochwycenia lub uderzenia 
przez ruchome części maszyn i 
urządzeń (uszkodzone lub nie-
kompletne osłony, niewyłącze-
nie maszyny przy wykonywaniu 
czynności obsługowych, brak 
ostrożności i pośpiech podczas 
obsługi maszyn i urządzeń); 
uderzeń, pogryzień, przygnie-
ceń przez zwierzęta (nieumie-
jętna i niewłaściwa obsługa, 
niewłaściwe warunki bytowe 
zwierząt).              
Aby uniknąć lub wyelimi-
nować ryzyko powstania 
zdarzeń wypadkowych zale-
camy: wyrównać i utwardzić na-
wierzchnię podwórza i ciągów 
komunikacyjnych w obrębie go-
spodarstwa; ograniczać śliskość 
nawierzchni w obejściu i w po-
mieszczeniach inwentarskich; 
stosować właściwe obuwie ro-
bocze (na protektorowanej, an-
typoślizgowej podeszwie, wy-
godne i przylegające do kostki); 
używać bezpiecznych drabin, 
posiadających zabezpieczenia 
przed obsunięciem i odpowied-
nio skonstruowanych schodów, 
bez uszkodzeń i nierówności 
stopni, zaopatrzonych w porę-
cze; zabezpieczyć przykryciem 
lub barierkami ochronnymi 
wszelkiego rodzaju otwory, ka-
nały, studzienki; nie przewozić 

osób na błotnikach ciągnika, 
na przyczepach, na ładunkach; 
stosować wszelkiego rodzaju 
zabezpieczenia stanowisk pracy 
oraz maszyn i urządzeń tj. osło-
ny, uchwyty, barierki.
Wszystkie ruchome i wirują-
ce części maszyn muszą mieć 
osłony! Wszelkie przeglądy, 
naprawy, regulacje i konserwa-
cje maszyn można przeprowa-
dzać tylko po wcześniejszym 
wyłączeniu napędu! Zachować 
należytą koncentrację uwagi 
i ostrożność podczas obsługi 
maszyn rolniczych i urządzeń; 
zapewnić odpowiednie stano-
wiska dla zwierząt w pomiesz-
czeniach inwentarskich; za-
chować ostrożność i właściwy 
sposób obsługi podczas pracy 
ze zwierzętami. To przykłady 
jak ograniczyć lub całkowicie 
wyeliminować zagrożenia, któ-
re na co dzień wiążą się z pracą 
rolnika i jego najbliższymi w go-
spodarstwie rolnym. Sposobów 
na kształtowanie bezpiecznej 
pracy i eliminowanie zagrożeń 
jest wiele, ale tylko od samego 
rolnika zależy co zrobi, aby pod-
nieść bezpieczeństwo pracy w 
swoim gospodarstwie i uniknąć 
wypadku. 
KRUS zachęca wszystkich rolni-
ków do wprowadzania w swo-
ich gospodarstwach zmian po-
prawiających bezpieczeństwo 
i warunki pracy oraz do prze-
strzegania zasad bhp.
W sytuacji zaistnienia wypadku 
przy pracy rolniczej, przypomi-
namy o obowiązku niezwłocz-
nego, jak najwcześniejszego 
dokonania zgłoszenia go do Pla-
cówki Terenowej oraz zabezpie-
czenia miejsca i przedmiotów 
związanych z wypadkiem do 
czasu przeprowadzenia oglę-
dzin przez pracownika KRUS.
Rolników i ich rodziny serdecz-
nie zapraszamy do udziału w 
działaniach prewencyjnych or-
ganizowanych przez KRUS (in-
formacje o działaniach znajdują 
się na stronie: www.wydarze-
nia-prewencyjne.krus.gov.pl) 
oraz do korzystania z broszur, 
poradników i ulotek publikowa-
nych na stronie internetowej: 
www.krus.gov.pl
                 KRUS
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Dorota Rygas
kosmetyczka
Centrum Urody VENUS
w Namysłowie

Skupiając się na wypoczynku zdarza się, że 
zapominamy o odpowiednim przygotowaniu 
naszej skóry. Godziny spędzone na plaży czy 
górskich szlakach, kiedy wystawiamy się na 
długotrwałe działanie promieni słonecznych, 

wiatru wysokiej temperatury czy chlorowanej wody, mogą się jednak 
odbić na nas niekorzystnie. Szkodliwe czynniki zewnętrzne prowadzą 
do przesuszania się skóry, podrażnień czy zaczerwienień, a w konse-
kwencji powodują przebarwienia, pękanie naczynek krwionośnych, 
zmniejszeniu elastyczności i uszkadzają włókna kolagenowe. Lato jest 
niezwykle przyjemną porą roku, ale nie zawsze dla naszej urody.
Często w tym okresie do gabinetu trafiają klienci, którzy zamiast pięk-
nej opalenizny mają problem podrażnionej i łuszczącej się skóry, która 
przypomina plamistą mozaikę. Bardzo częstym problemem jest także 
widoczna nagła utrata jędrności, spowodowana nadmierną ekspozy-
cją słoneczną, a także szorstkość skóry czy głębokie przesuszenie.

Jak więc dbać o skórę, by uniknąć tych problemów?
1. Więcej wody 
Nasza skóra potrzebuje wzmożonego nawilżenia. Przede wszystkim 
należy więc wdrożyć system intensywnie nawilżającej pielęgnacji i 
codziennie stosować kosmetyki z filtrami przeciwsłonecznymi. Nie 
możemy dać się zwieść bo nawet gdy jest brzydka pogoda, promienio-
wanie przenika przez chmury i szkodzi naszej skórze. Na ciało kremy 
z filtrem o współczynniku 15, a na twarz 30 i nie żałujmy tego skórze. 
Po każdym wyjściu z wody nałożyć ponownie po osuszeniu ciała.
2.Mycie ciała olejkami lub emulsjami kremowymi.
3.Stosowanie balsamów i emulsji nawilżających na ciało.
Zregenerowana i dobrze nawilżona skóra przedłuży trwałość opale-
nizny i zachowa jej piękny koloryt. Postępując tak unikniemy efektu 
nieestetycznych plam. Kremy do pielęgnacji twarzy także powinny 
zawierać składniki silnie nawilżające takie jak np. niskocząsteczkowy 
kwas hialuronowy czy wodę termalną. Warto zwrócić również uwagę 
czy kremy te posiadają w składzie witaminy A, E i F, które intensywnie 
odżywiają i wygładzają. Pomocne będą też delikatne peelingi, które 
złuszczą martwe komórki, odblokują gruczoły łojowe i zregenerują 
skórę.
Na jakie zabiegi warto wybrać się do gabinetu?
Aby zapewnić cerze profesjonalną ochronę i najwyższy poziom na-
wilżenia warto skorzystać z zabiegów w gabinecie kosmetycznym. 
Maski, ampułki i serum o wysokim stężeniu aminokwasów, kolagenu, 
kwasu hialuronowego czy mocznika przynoszą świetne rezultaty juz 
po pierwszej wizycie. Szczególnie polecamy te z dodatkiem alg i alo-
esu, które intensywnie łagodzą i regenerują. W wyjątkowo upalne dni 
przyjemne ukojenie przynoszą maski żelowe oraz alginatowe, które 
także zniwelują zaczernienia i podrażnienia. Poprawiają owal twarzy i 
zwiększają penetrację substancji aktywnych w głąb skóry. Jeśli zabieg 
wykonywany jest z masażem twarzy to powinien on być raczej deli-
katny i nie pobudzający zbyt silnie mikrokrążenia. Zabiegi pielęgna-
cyjne można wspomóc zabiegami aparaturowymi. Zwiększają przeni-
kanie przeznaskórkowe pogłębiając penetrację substancji czynnych z 
produktów kosmetycznych.
Zabiegi aparaturowe również będą tu pomocne: 
Peeling kawitacyjny, który ma właściwości antybakteryjne - delikat-
nie usunie zrogowaciałe komórki naskórka, odświeży i rozjaśni cerę
Kolejnym polecanym latem zabiegiem jest jonoforeza wykorzystująca 
moc ultradźwięków oraz jontoforeza wykorzystująca działanie prądu 
stałego. Te zabiegi przyspieszają przenikanie substancji aktywnych 
do naskórka i skóry właściwej. Warto wybrać się także do profesjo-
nalnego gabinetu na mezoterapię bezigłową. To nieinwazyjny zabieg 
stosowany w celu zintensyfikowania działania substancji czynnych 
nałożonych na skórę poprzez ich wniknięcie i aktywność w głębszych 
warstwach skóry. W zależności od użytego preparatu mezoterapia ma 
działanie przeciwzmarszczkowe, liftingujące, regenrujące i rozjaśnia-
jące. Można je zastosować również w pielęgnacji ciała. Peeling kawi-
tacyjny poprawi wygląd skóry na  dekolcie czy plecach np. wtedy gdy 
przez zbyt długie opalanie straciła jędrność. Mezoterapia bezigłowa 
wspomoże modelowanie sylwetki poprzez redukcję tkanki tłuszczo-
wej, ujędrni i wygładzi skórę.

Zdarza się, że nasze ciało jest opuchnięte, co spowodowane jest dzia-
łaniem wysokich temperatur i zaburzeniem krążenia krwi wtedy 
pomocny będzie masaż mechaniczny, który pobudzi krążenie oraz 
przepływ limfy, przez co będzie zapobiegać zastojom i obrzękom lim-
fatycznym.

DOROTA RADZI

Skóra latem i jej pielęgnacja 
Rozmowa z Michałem Szczy-
piorem - Prezesem Zarządu, 
Dyrektorem Generalnym 
Zakładu Szkolenia i Eksper-
tyz Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego PETEKS Sp. 
z o.o z siedzibą we Wrocła-
wiu. Rozmawiał Adam Świ-
tlik  

Podatki, podatki, podatki a 
czy ZUS jest taki idealny?
Za ZUS Państwo polskie po-
winno dostać nagrodę nobla.  
Druków od groma, wniosków, 
terminów, zasad wyliczeń skła-
dek masa i co kwartał daj Boże 
żeby nie częściej inna wykład-
nia.  Faktycznie życzyłbym naj-
większemu ubezpieczycielowi 
takiej rewolucji w organizacji 
i zarządzaniu jak w fiskusie. 
Ale chyba trochę jeszcze po-
czekamy.  Co za problem wpro-
wadzić wysokość składek na 
cały  rok w jednej wysokości, 
podobnie jak kwotę na cały 
rok podstawy wymiaru skła-
dek, a nie odniesienie do iluś 
tam procent najniżej podsta-
wy itd. Zwykły przedsiębiorca 
bierze druk w zus-ie , patrzy 
na niego  i oczom nie wierzy. 

Ciekawi mnie czy jest choć je-
den przedsiębiorca w Polsce, 
który bezbłędnie wypełnił i 
zna wszystkie formularze jakie 
trzeba złożyć  na rozpoczęcie 
działalności gospodarczej , nie 
mówiąc o zatrudnianych pra-
cownikach na umowę o pracę 
czy na tzw. śmieciówki. Wydaje 
mi się, że wszyscy zapomnie-
liśmy o tym, że znaczna część 
firm mikro i mali przedsiębior-
cy i tutaj brakuje archaicznych 
jak to niektórzy nazywają form 
i opodatkowania ale i składko-
wania, typu szerzej stosowane 
ryczałty, stałe kwoty ubezpie-
czenia itd. ale przede wszyst-
kim uzależnione od wyników 
podatkowych: jest zysk płacę, 
nie ma zysku – nie płacę w ogó-
le lub płacę mało.  Dzisiejsze 
stawki ubezpieczeń społeczno-
zdrowotno-wypadkowych są 
mówiąc krótko zabójcze. I do 
niczego dobrego nie prowadzą, 
a emerytura też żadna po nich. 
Druga sprawa „śmieciówki” i 
ich kwestionowanie obecnie w 
całej Polsce, zwłaszcza umów 
o dzieło, że nie są twórcze itd. 
i należne składki zdrowotne 
naliczane wstecznie. To łamie 

zasadę zaufania obywatela do 
organu. Przez wiele lat wszy-
scy dopuszczali możliwość 
zawierania umów o dzieło na 
uczeniach czy w firmach szko-
leniowych. Obecnie ZUS je kwe-
stionuje i twierdzi ( i słusznie 
co do zasady), że to zlecenia a 
nie umowy o dzieło. Uważam, 
że działamy w tej materii źle. 
Rozwiązanie sugerowane?
Abolicja za przeszłość, ktoś to 
dopuścił, ktoś to firmował, ktoś 
tak działał. Nie może być tak, że 
przedsiębiorca po kilku latach 
ma naliczane zaległe składki 
bo ktoś się obudził rok czy dwa 
lata temu i dojrzał, że w Polsce 
na uczelniach pracuje się na 
umowę o dzieło a nie na zle-
cenie…. Przepis winien zostać 
zmieniony, vacatio legis dla 
starych umów do końca roku i 
temat zamknięty. Dla nowych 
umów zakaz umów o dzieło, a 
nie wsteczne kontrole i milio-
nowe składki … Takie proste 
mechanizmy, a na pewno do-
brze zostałyby odebrane przez 
firmy, a tak mamy: ucieczka z 
ZUS na Czechy czy do Wielkiej 
Brytanii. Szkoda słów. 

Michał Szczypiór  
prawnik, wykładowca na stu-
diach MBA w WSB we Wrocła-
wiu (we współpracy z Franklin 
University Ohio), od 2008r. 
Kierownik Podyplomowych 
studiów Prawa podatkowego 
w Dolnośląskiej Wyższej Szko-
le Służb Publicznych ASESOR 
we Wrocławiu, Członek Rady 
Programowej Serwis VAT, 
doktorant na Wydziale Prawa 
Administracji i Ekonomii UWr, 
autor 17 książek, 300 publi-
kacji o tematyce podatkowej, 
kierowanych zwłaszcza do 
sektora finansów publicznych

ROZMOWA. ROZMOWA Z MICHAŁEM SZCZYPIOREM - PREZESEM ZAKŁADU SZKOLENIA I EKSPERTYZ

Tym razem o ZUSie i umowach

reklama

20 czerwca podczas Dni 
Kluczborka na stadionie 
miejskim, zespół z Gminne-
go Ośrodka Kultury Sportu 
i Rekreacji z Pokoju dał się 
poznać szerszej publiczno-
ści jako grupa muzyczna, 
która może grać na najwięk-
szych scenach w naszym 
kraju.  

Loss of Gray wprawił w zdu-
mienie nie tylko słuchaczy 
raczących się muzyką podczas 
dużej imprezy zorganizowanej 
przez włodarzy Kluczborka, 
lecz wywarł ogromne wraże-
nie na organizatorach, a także 
samych artystach z zespołu 
Luxtorpeda. Ten jakże młody 
niepozorny zespół utorował 
sobie ów występ wyśmienitą 
prezentacją własnej twórczo-
ści oraz coverów największych 
przebojów światowego rocka 
podczas „Opolskich Szmarag-
dów”. Z pośród 38 zespołów 
jako jedyny został wytypowa-
ny przez Urząd Marszałkowski 
do zagrania koncertu przed 
Agnieszką Chylińską podczas 
tegorocznych dni Kluczborka. 
Zespół Loss of gray pomimo 
krótkiego istnienia został nie-
jednokrotnie wyróżniony na 
kilku znaczących konkursach 
podczas przeglądów arty-

stycznych w województwie 
opolskim. 
Warto również nadmienić, że ta 
utalentowana grupa muzycz-
na z Pokoju zaprezentowała 

się podczas Dni Kluczborka w 
najlepszym czasie antenowym 
między wspomnianymi wyżej 
gwiazdami polskiej estrady. 
Oryginalne brzmienie zespołu, 
a także ambitne utwory naj-
większych światowych hitów 

oraz własne bardzo ciekawe 
aranżacje oscylujące wokół 
rocka, bluesa, reagge, czynią 
zespół atrakcyjnym dla szer-
szej publiczności, która może 

delektować się bogatą paletą 
gatunków muzycznych. Tym 
samym uniwersalizm zespołu, 
jego młodość a także przebojo-
wość zostały zauważone przez 
przedstawicieli kultury w Opo-
lu, którzy podjęli się promocji 

zespołu z naszego powiatu, re-
prezentującego GOKSiR. Przed 
zespołem Loss of Gray kolejne 
konkursy muzyczne i występy 
na większej scenie nie tylko 

wojewódzkiej. Życzymy ze-
społowi wielu wspaniałych i 
spektakularnych koncertów, 
a także nowych wrażeń i dal-
szych udanych eksperymen-
tów muzycznych.   
               AM

KLUCZBORK. URZĄD MARSZAŁKOWSKI DOCENIŁ ZESPÓŁ MUZYCZNY

Zespół Loss of Gray nagrodzony
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Fabryka Mebli „BENIX” za-
trudni tapicerów oraz  kie-
rowcę z kat. prawa jazdy 
C+E. Oferujemy atrakcyjne 
warunki pracy i płacy.
Kontakt:62 79 12 800, 663-
400-916,  lub osobiście w 
siedzibie firmy  „Benix”  
Mroczeń 29 A

Firma zatrudni specjalistów 
do obsługi maszyn CNC 
(okleiniarka, piła panelowa, 
centrum wiertarskie) oraz 
wykwalifikowanych stola-
rzy z doświadczeniem w 
produkcji mebli z drewna i 
z płyty. Oferujemy wysokie 
wynagrodzenia. Kontakt 62 
78 120 69

Zatrudnimy Kierowców kate-
goria C E, mechaników, spe-
dytorów. Oferujemy, solid-
ne warunki finansowe oraz 
komfortowe warunki pracy, 
nowy tabor. Kontakt pod nr 
694-427-239

Zakład Andrzej Lempert za-
trudni szwaczki i krojczą z 
doświadczeniem. Tel. 508-
257-268

Fabryka Mebli MIRJAN z 
Łęki Mroczeńskiej zatrudni 
na korzystnych warunkach 
kierowców z kategorią pra-
wa jazdy C oraz kierowców 
z kategorią C E. Dodatkowo 
poszukujemy osób z wiedzą 
informatyczną oraz grafików 
komputerowych. Kontakt 
pod numerem telefonu 725 
506 650 lub osobiście w Fa-
bryce Mebli MIRJAN – Łęka 
Mroczeńska 102.

Kupię Peugeota 207, benzy-
na, rocznik 2007+, z salonu, 
Polska, bezwypadkowy, 1 
właściciel,   tel. 605652145

Sprzedam ledy do jaz-
dy dziennej, cena 60zł./
komplet; tel.: 607337100 
(29.06.)
 
Kupię auto od 300zł. do 
5000tys.: tel.: 607337100 
(29.06.)
 
Sprzedam Daewoo Matiza, 
1999, zarejestrowany w kra-
ju; tel.: 607337100 (29.06.)
 
Sprzedam VW Polo, 2000r., 
1000 benzyna z gazem, 
zarejestrowany w kraju, 
cena 5900; tel.: 606855104 
(29.06.)
 
Kupię każde auto, może być 
uszkodzone; tel .: 606855104 
(29.06.)
 
Sprzedam Opla Astrę II, za-
rejestrowany w Polsce; tel.: 
606855104 (29.06.)
 
Sprzedam Opla Corsę, 1999 
r., 1.0 benzyna, czerwona, 
autoalarm, zamykana na 
pilota, garażowana, mały 
przebieg, stan bdb; tel.: 
790518801 (29.06.)
 
Sprzedam auto marki Peuge-
ot 206, rocznik 2005, prze-
bieg 51000 km, pojemność 
1.4, w bardzo dobrym sta-
nie, cena do uzgodnienia; 
tel.: 697968408 (02.07.)

 
Sprzedam Volvo V-40, kli-
ma, drewno, wspom. kier., 
cena do negocjacji; tel.: 
723371717 (02.07.)
 
Sprzedam Audi 80 B4, rok 
produkcji 1992, silnik 2,0 
benzyna i gaz, samochód w 
stanie dobrym, opłacony na 
rok, cena do uzgodnienia; 
tel.: 693260270 (02.07.)
 
Sprzedam Renault Lagu-
na, rok 2000, solnik 1.9 DCI 
diesel, elektryczne szyby i 
lusterka, ABS, klimatronik, 
polskóra, centralny zamek, 
radio CD, zmieniarka w ba-
gażniku, komplet kół zimo-
wych, cena do uzgodnienia; 
tel.: 600669039 (06.07.)

Sprzedam mieszankę zbożo-
wą; tel.: 663231210 (22.06.)
 
Sprzedam prosięta, kopar-
kę dwurzędówkę, przegra-
biarkę 7-gwiazdową; tel.: 
507551272 (22.06.)
 
Sprzedam słomę z pszenicy 
i pszenżyta w balach; tel.: 
785297283 (22.06.)
 
Sprzedam oponę rolniczą, 
rozmiar 14.9/28 Stomil 
Olsztyn, bieżnik 80 procent, 
cena 800zł. plus dętka; tel.: 
500080505 (22.06.)
 
Sprzedam pszenżyto, cena 
55zł., Słupia pod Brali-
nem; tel.: 695606975 lub 
691461571 (22.06.)
 
Sprzedam kultywator rolni-
czy; tel.: 667009957 (26.06.)
 
Sprzedam przyczepę wy-
wrotkę w bardzo dobrym 
stanie, zarejestrowana; tel.: 
tel.: 532543671 (po 16.00) 
(29.06.)
 
Sprzedam przyczepę rol-
niczą Autosan D-35, stan 
bdb, zarejestrowana; tel.: 
724134510 (29.06.)
 
Sprzedam kombajn ziemnia-
czany Anna, stan dobry; tel.: 
721022150 (02.07.)
 
Sprzedam 2 cielaki; tel.: 
609155983 (02.07.)
 
Sprzedam siano w kostkach, 
mieszankę i pszenicę; tel.: 
692254974 (06.07.)
 
Sprzedam byczki; tel.: 
661876141 (06.07.)

Kupię rogi, poroża jelenia i 
inne,     tel.: 783 484 945

Sprzedam wózek inwalidzki 
w dobrym stanie, tel.: 505 
293 714

Sprzedam telewizor, kuchen-
ka gazowa czteropalnikowa, 
meble kuchenne, ławo-stół, 
stare książki, szafa wnęko-
wa;  tel. 699296020

Sprzedam 6 metrów drewna 
do kominka.    tel.: 509 155 
025

Sprzedam wózek dziecięcy 
„espiro atlantic baby dre-
ams”, kolor niebieski, 2w1, 
gondola, sportka+torba, 

cena 290zł.; tel.: 663231210 
(15.06.)
 
Sprzedam zestaw kompute-
rowy z monitorem LG plus 
drukarka Canon, cena 600zł.; 
tel.: 604973475 (15.06.)
 
Sprzedam fotelik samocho-
dowy dla niemowlaka, do 
13 kg, niebieski, 50 zł.; tel.: 
516381649 (18.06.)
 
Sprzedam przenośny kli-
matyzator Blaupunkt Moby 
Blue 0009, używany ok. 
40 godzin, na gwarancji, 
jak nowy; tel.: 502255610 
(18.06.)
 
Biurko kolor olcha, cena 
150zł., biurko kolor mahoń, 
cena 150zł., Kępno; tel.: 
627823833 (22.06.)
 
Sprzedam tkaninę meblowa 
tapicerska obiciową, tanio; 
tel.: 502225730 (22.06.)
 
Wczoraj wieczorem zgubio-
no kluczyki do volkswagena 
z pilotem i tabliczką Licheń, 
znalazcę proszę o kontakt 
pod numer 663885219 
(22.06.)
 
Oddam gołębie pocztowe 
młode i stare; tel. 881629617 
(22.06.)
 
Sprzedam bardzo tanio bia-
łą suknię ślubną, zdobioną 
rozm. 36, do kompletu welon 
+ bolerko; tel.: 725979260 
(22.06.)
 
Sprzedam ubranka do dwóch 
lat; tel.: 782012887 (22.06.)
 
Oddam gruz bez transportu; 
tel.: 726286713 (26.06.)
 
Tanio sprzedam ładną suk-
nię ślubną, rozmiar 38, we-
lon gratis; tel.: 695031303 
(26.06.)
 
Sprzedam wózek dziecięcy 
3 w 1 firmy Mokado, kolor 
brązowy z jasnymi dodatka-
mi, w zestawie torba, para-
solka, folia przeciwdeszczo-
wa, moskitiera, śpiworek, 
cena 500zł.; tel.: 69595795 
(26.06.)
 
Sprzedam tanio wzmacnia-
cze gitarowe z głośnikami - 
„Washburn” BD-12 i ,,Gran” 
GA-20; tel.: 697488085 
(26.06.)
 
Sprzedam tanio roczni-
ki i pojed. n-ry czasopism 
budowlanych ,,Murator”, 
„Ładny Dom” i innych; tel.: 
697966233 (26.06.)
 
Sprzedam betonową szafkę 
gazową z elementów pre-
fabrykowanych, z tynkiem 
ozdobnym, cena 150zł.; tel.: 
697966233 (26.06.)
 
Sprzedam deski sosnowe, 
dług. 110cm, grub. 18 mm, 
na boazerię lub ,,podbitkę”- 
ok. 72m2, cena 12,50 zł./m2; 
tel.: 697966233 (26.06.)
 
Sprzedam deski sezonowa-
ne- modrzew i sosna , ok. 
3m3, cena 450zl./m3; tel.: 
697966233 (26.06.)
 
Sprzedam siatkę leśną, ory-
ginalna rolka, 50 metrów, ta-
nio; tel.: 511680760 (26.06.)
 

Sprzedam wózek 2 w 1 nie-
bieski, cena 250zł. i ubran-
ka na dziewczynkę; tel.: 
782810553 (26.06.)
 
Kupię ławeczkę lub atlas 
w rozsądnej cenie; tel.: 
535069357 (29.06.)
 
Kupię tanio meble do kuch-
ni, lodówkę; tel.: 535069357 
(29.06.)
 
Przyjmę nieodpłatnie nie-
potrzebne komuś me-
ble kuchenne, gazówkę, 
krzesła itp., lodówkę; tel.: 
535069357 (29.06.)
 
Sprzedam stare meble, anty-
ki; tel.: 661442047 (29.06.)
 
Sprzedam kanarka samca; 
tel.: 607337100 (29.06.)
 
Sprzedam ciuszki dziecię-
ce dla dziewczynki; tel.: 
660688618 (29.06.)
 
Sprzedam okna PCV ma-
hoń, gaz 151cm na 97cm, 
nieotwierane, stan bdb, 
cena 170zł.; tel.: 535069357 

(06.07.)
 
Kupię tanio używane tabore-
ty, krzesła; tel.: 535069357 
(06.07.)
 
Pieska oddam w dobre ręce; 
tel.: 627911192 (06.07.)
 
Sprzedam wózek dziecięcy, 
kolor niebieski, 2 w 1, gon-
dola, sportka+torba, cena 
290zł.; tel.: 663231210 
(06.07.)

Sprzedam las olchowy 
16-letni o powierzchni 1,85 
ha,    tel: 504006654

Kawalerka na sprzedaż w 
Namyslowie 37m2. 100 m 
do rynku, 2 piętro; cena 
90000 zł;    tel.: 609 801 011

Sprzedam działkę budow-
laną 14 arów. Woda, prąd, 
kanalizacja.Wjazd asfalt. Z 
domem poniemieckim do 
kapitalnego remontu.Zie-
mielowice, cena 39.900zł;   
tel.: 537 584 592

Sprzedam mieszkanie 39,77 
m2 Namysłów, ul. Sejmowa,     
tel. 514751600

Sprzedam działki w Kamien-
nej,   tel.:  604 275 369  

Sprzedam łąkę (nie użyt-
kowana), 1,23ha (w tym 
las 0,16ha), m. Mikorzyn, 
pod lasem, dobre warun-
ki pod budowę stawu; tel.: 
505182980 (02.07.)
 
Szukamy mieszkania lub 
domu do wynajęcia w Wie-
ruszowie, jesteśmy pracują-
cą parą młodych ludzi; tel.: 
666123428 (02.07.)
 
Wynajmę mieszkanie dla 
4 pracowników z Ukrainy, 
300zł. od osoby + opłaty, 
mieszkanie w Rogaszycach 
w bloku; tel.: 500849272 
(02.07.)
 
Wynajmę mieszkanie dla 
pracowników z Ukrainy; tel.: 
607758515 (02.07.)

PRACA

MOTORYZACJA

RÓŻNE

NIERUCHOMOŚCI

ROLNICZE

zamieść ogłoszenie 
w kurierze namysłowskim

Wyślij SMS-a o treści: SUD KURIER + treść ogłoszenia pod 
numer 73601 (koszt 3,69 zł brutto)

OGŁOSZENIE UKAŻE SIĘ W JEDNYM WYDANIU KURIERA.
Oferta dotyczy tylko Klientów Indywidualnych. Usługa ogłoszeń drobnych 
nie dotyczy oferowania usług, zatrudnienia pracowników, wynajęcia lokalu 
pod działalność. W tych przypadkach prosimy o kontakt z Biurem Reklamy, 

tel.:  884 085 398
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Wieczorem 28 czerwca 
na namysłowskim Rynku 
mieszkańcy miasta mieli nie-
zwykłą okazję posłuchać na 
żywo koncertu muzyki jaz-
zowej w wykonaniu zespołu 
The Excelsior Brass stano-
wiącego kameralny wycinek 
oficjalnej doborowej orkie-
stry Żołnierzy Armii Ame-
rykańskiej stacjonującej w 
Europie a działającego pod 
nazwą się U.S. Army Europe 
Band & Chorus. 

Muzyczni ambasadorowie 
armii Stanów Zjednoczonych 

wykrzesują z instrumentów 
dętych światowe przeboje 
jazzu i swingowe standardy. 
Ich występy to porywający 
i nastrojowy repertuar nie 
stroniący do muzyki filmowej 
i popularnej. Miłośnicy jazzu i 

swingu mieli okazję wysłuchać 
takich aranżacji na instrumen-
ty dęte jak przeboje Erskine’a 
Hawkins’a, Duke’a Ellington’a 
czy utworów z musicalu bę-
dącego współczesną interpre-
tacją Romeo i Julii – West Side 
Story, wśród nich także znaną 
kompozycję „I feel pretty”. Nie 
brakowało specjalnych aran-
żacji wywołujących entuzjazm 
zasłuchanej widowni jak cho-
ciażby zaśpiewaną przez sier-
żant Annę Leverenz „Dancing 
queen” zespołu Abba. 
Kwintet The Excelsior Brass, 
który aktualnie odbywa wiel-

kie tournee po Polsce dwa dni 
później zagrał także w pobli-
skim Brzegu. Organizatorem 
koncertu w Namysłowie był 
Namysłowski Ośrodek Kultu-
ry. 
                 TH

NAMYSŁÓW

The Excelsior Brass
Futbol niemal od pokoleń 
podbija serca fanów sportu, 
stając się tym samym najbar-
dziej popularną na świecie 
dyscypliną. Nie ma większe-
go znaczenia czy sport ten 
uprawiany jest na poziomie 
zawodowym, czy też stricte 
amatorskim, ponieważ efek-
towność piłki nożnej wraz 
z całą jej otoczką przykuwa 
wzrok niejednego kibica na 
całym świecie. 

Oczywiście można rozpatry-
wać, czy miejsce tej dyscypliny 
jest w pełni zasłużone, sko-
ro już od dłuższego czasu to 
pieniądz, polityka i działacze 
napędzają merkantylizm oraz 
komercjalizm futbolu niemal 
na każdej płaszczyźnie. Tak 
więc za sprawą głównie pie-
niądza nie możemy dzisiaj w 
ogóle mówić o nieskazitelnym 
pięknie współczesnej piłki, 
która stała się brudna, odgór-
nie sterowana, w której za-
przestano żonglerki piłką, za 
to zaczęto żonglować pienią-
dzem. Właśnie ten pieniądz, 
który ułatwia życie jednym 
oraz utrudnia drugim, spędza 
sen z powiek tym, którzy póki 
co z pasji i miłości do futbo-
lu chcieliby rozwijać swoje 
umiejętności. Problem polega 
jednak na tym, że pieniądze te 
wpompowywane są w pewne 
sektory z kolei w inne również 
istotne już nie. Oczywiście taki 
stan rzeczy fundowany jest 
przez odpowiednich decyden-
tów, którzy jednym zastrzy-
kiem pieniędzy mogą pod-
trzymać pewne byty inne zaś 
skazać na śmierć. Warto więc 
przyjrzeć się jak rozparcelo-
wywane są pieniądze w naszej 
gminie i w jaki sposób użyźnia 
się jedną glebę, zaś inną ska-
zuje na suszę. Dysproporcje 
finansowe są coraz bardziej 
widoczne niemal w każdej po-
krewnej działalności w naszej 
gminie, jednak w kontekście 
piłki nożnej rażą doszczętnie. 
Co prawda nie mamy się czym 
szczycić jeśli przyjrzymy się 
bliżej wyczynom, drużyn re-

prezentujących Start Namy-
słów, które dzielnie biją się w 
4 lidze, dostając przy tym na 
swoje utrzymanie około 90 ty-
sięcy rocznie. Wiele, niewiele, 
kwestia dyskusyjna. Razi na-
tomiast hojność naszych wyżej 
wspomnianych decydentów, 
bo już nie dobroczyńców, któ-
rzy na drużynę z LZS Żubry 
Smarchowice Śląskie łożą je-
dynie 20 tysięcy rocznie. A 
która to drużyna w tej skom-
plikowanej hierarchicznie „li-
dze”, znajduje się tylko o jedną 
klasę niżej. Zastanawiamy się 
często po kolejnej porażce na-

szych reprezentantów, co się 
dzieje z tą polską piłką, że tak 
dalece odstajemy od świato-
wego futbolu, czego nam bra-
kuje, dlaczego nasi piłkarze, 
nie dorównują wyszkoleniem, 
techniką, motoryką piłkarzom 
zagranicznym? Bawimy się w 
mędrców, analityków, nieza-
wodnych krytyków, a tak na-
prawdę nie dostrzegamy ele-
mentarnych i podstawowych 
czynników, które przyczyniają 
się do takiego stanu rzeczy. 
Mianowicie brakuje nam do-
brze rozwiniętego systemu 
szkoleniowego, możliwości 
umiejętnego kształcenia przy-
szłego piłkarza na poziomie 
„trampkarza”. Do tego po-
trzebne są również właściwie 
rozparcelowane pieniądze. 
Nie wystarczy wybudować 
kilku orlików zapełnianych 
popołudniami przez bawiące 

się bezpańsko w futbol dzie-
ci zafascynowane sławami 
piłkarskimi. Brakuje na tych 
obiektach prawdziwych szko-
leniowców, którzy będą po-
trafili wyłonić przyszłych po-
tencjalnych piłkarzy. Jestem 
przekonany, że wiele nieod-
krytych talentów kopie piłką o 
ścianę, lub przedziera się z nią 
przez porośnięte gęstą trawą 
wiejskie boisko, na utrzyma-
nie którego brakuje pieniędzy. 
Tym czasem z rozgrywek wy-
cofywane są grupy młodzi-
ków, ponieważ przysłowiowy 
LZS nie stać na utrzymanie 

drużyny i wystawienie jej w 
rozgrywkach. Sytuacja roz-
jaśnia się jeszcze bardziej po 
zapoznaniu się z wydatkami 
na podstawowe utrzymanie 
drużyny. Tak więc opłacenie 
sędziów to koszt rzędu 13 ty-
sięcy, podobna kwota wydat-
kowana jest na sprzęt, ponadto 
opłacenie trenera, oraz wyjaz-
dy na zawody to kolejnych kil-
ka tysięcy nie mówiąc już o 
utrzymaniu boiska. Tak więc 
marginalizacja takich drużyn, 
a zarazem młodzieży wiejskiej, 
która reprezentuje nasze po-
czciwe LZS- y stała się faktem. 
Warto w tym miejscu zadać 
sobie pytanie, czym młodzież 
ta różni się od swoich kolegów 
z NKS Start Namysłów, prze-
cież dzieli je zaledwie jedna 
klasa, natomiast jeśli chodzi o 
dofinansowanie widoczna jest 
ogromna przepaść. W takiej sy-

tuacji może warto rozwiązać w 
ogóle wszystkie drużyny w na-
szym powiecie, które tkwią w 
4 klasie oraz okręgówce, albo 
zmienić wobec nich politykę 
finansową i zadbać przy tym o 
ich jednakowy rozwój, w celu 
osiągania przez nich jeszcze 
lepszych wyników. Jak na razie 
klub ze Smarchowic Śląskich 
otrzymał najmniejszą pulę pie-
niędzy w całym powiecie choć 
stanowi drugą siłę po tuż po 
„Starcie” Namysłów. Oczywi-
ście nie chodzi tu o to aby się 
przepychać, porównywać czy 
też analizować, która drużyna 

faktycznie potrzebuje więcej 
pieniędzy. Problem tkwi być 
może głębiej i jest może nawet 
bardziej złożony, natomiast 
jedno jest pewne, iż nie powin-
no być aż tak znacznych roz-
bieżności i dysproporcji finan-
sowych między klubami, które 
stanowią podobną siłę czy po-
ziom sportowy. Nie mówimy tu 
bowiem o drużynie z pierwszej 
ligi, rozpatrujemy jedynie swo-
isty brak egalitaryzmu, który 
skłóca oraz rodzi konflikt i 
pogłębia przepaść. I tak jak na 
boisku powinny obowiązywać 
pewne zasady włącznie z fair 
play, taki też klimat powinien 
towarzyszyć wszystkim, w ja-
kiś sposób bardziej lub mniej 
zaangażowanym w rozwój na-
szej rodzimej, czy jak kto woli 
regionalnej piłki. 
                     
               AM

NAMYSŁÓW. MNIEJSZE DOTACJE DLA KLUBÓW PIŁKARSKICH

Co z tą piłką mości panowie?

Dwie trasy w obrębie powia-
tu namysłowskiego biorą 
udział w plebiscycie Nowej 
Trybuny Opolskiej na Trasę 
Rowerową. 

Pierwsza propozycja to 45 ki-
lometrowa trasa rowerowa z 
Wołczyna przez Paryż do Po-
koju o piątym stopniu trudno-
ści w której czas przejazdu sza-
cuje się na ok. 4,5 h. Kameralna 
trasa wiedzie częściowo przez 
Stobrawski Park Krajobrazo-
wy wzdłuż lokalnych traktów, 
idealnie nadających się na 
niedzielną rodziną wyprawę 
rowerową, wśród kilkanaście 
ciekawych XIX- wiecznych ka-
mieniczek oraz 3 zabytkowych 
kościołów Wołczyna. Z woł-
czyńskiego Rynku trasa wie-
dzie do Ligoty Wołczyńskiej, 
skąd do przejechania zostaje 
jeszcze 22 km przez zadrze-
wione, malownicze wiejskie 
krajobrazy Równiny Oleśnic-
kiej poprzecinanej rzekami 
m.in.: Stobrawą i Bogacicą. Tra-
sa wiedzie poprzez miejsco-
wość Paryż, która wg legend i 
podań, powstała na pamiątkę 
pobytu na tym terenie Hieroni-

ma Bonaparte – brata cesarza 
Francji, który wędrował wraz 
ze swoimi wojskami w 1812r. 

na Moskwę. W końcu mijając 
wieś Jagienna, trasa kończy 
się w miejscowości gdzie na 
horyzoncie, już z daleka domi-
nuje wieża kościoła ewange-

lickiego z 1765r. p.w. św. Zofii 
w Pokoju. Następnie mijając 
słynne rondo trasy Opole-Na-

mysłów trafiamy do zab ytko-
wego parku ze spoczywającym 
gliwickim lwem. Druga ple-
biscytowa trasa w okolicach 
Namysłowa to Byczyna - Gród 

rycerski-Skałągi-Jakubowice-
Byczyna, o długości 35 km. 
Trasa zaczyna i kończy się w 
Byczynie XIII-wiecznym mia-
steczku, które do czasów obec-
nych zachowało swój unikalny 
układ urbanistyczny, a znanym 
głównie z „bitwy pod Byczyną”, 
z 24 I 1588r., dzięki której na 
tronie polski mógł zasiąść król 
Zygmunt III Waza. Opuszczając 
Byczynę dalsza trasa wiedzie 
do malowniczo położonego 
nad zalewem Brzózki Polsko 
– Czeskiego Centrum Rycer-
stwa a następnie do rejonów 
Biskupic, którego okolice są 
istnym zagłębiem drewnianej 
architektury sakralnej oraz 
szlacheckiego budownictwa 
rezydencjalnego. W pobliskiej 
miejscowości Rożnów możemy 
zobaczyć niezwykły nagrobek 
w kształcie piramidy z 1780 
r., który zaprojektował Karol 
Langhans – twórca Bramy 
Brandenburskiej w Berlinie. 
Na trasy rowerowe Opolszczy-
zny można głosować pod lin-
kiem: plebiscyty.nto.pl                                                                        
                       TH

NAMYSŁÓW. PROMUJEMY TRASY ROWEROWE

Od Wołczyna przez Paryż do Pokoju

fot. dephositphotos (© joyfull)

W ostatnim czasie nasiliły 
się pytania mieszkańców 
powiatu o stan linii kolejo-
wej Kluczbork-Wrocław. W 
tej sprawie głos zabrał Mi-
chał Ilnicki - starosta namy-
słowski.

- W związku z licznymi pytania-
mi Mieszkańców powiatu do-
tyczącymi prac remontowych 
linii kolejowej nr 143 na odcin-
ku Kluczbork –Oleśnica – Wro-
cław Mikołajów informuję, że 
realizacja tego przedsięwzięcia 
została ujęta w Kontrakcie Te-
rytorialnym dla Województwa 
Opolskiego i Kontrakcie Tery-
torialnym dla Województwa 
Dolnośląskiego. Dokumenty te 
określają cele i przedsięwzię-

cia priorytetowe o istotnym 
znaczeniu dla rozwoju kraju 
i województw, co do których 
rząd i samorządy województw 
zadeklarowały współpracę w 
ramach realizacji programów 
operacyjnych na lata 2014 
-2020 oraz innych instrumen-
tów finansowych.
Aktualnie jesteśmy na etapie 
pozyskiwania informacji na te-
mat harmonogramu i zakresu 
prac. Zostaną one przekazane 
Mieszkańcom Powiatu Namy-
słowskiego niezwłocznie po ich 
otrzymaniu - czytamy w komu-
nikacie starosty. 
Pozostaje nam czekać na szyb-
ki termin realizacji remontu 
linii.
                     RED

NAMYSŁÓW

Starosta wyjaśnia

Wójt Gminy Wilków ogłasza 
nabór wniosków o stypen-
dia szkolne na rok szkolny 
2015/2016.

W roku szkolnym 2015/2016 
wnioski o przyznanie stypen-
dium szkolnego należy skła-
dać od dnia 17 sierpnia 2015 r. 
do dnia 15 września 2015 r. w 
budynku Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Wilko-
wie ul. Wrocławska 16.

Stypendia szkolne są przyzna-
wane dla uczniów zamieszka-
łych na terenie Gminy Wilków 
znajdujących się w trudnej sy-
tuacji materialnej. Kryterium 
dochodowe uprawniające do 
ubiegania się o przyznanie 
stypendium wynosi 456 zł/ na 
osobę w rodzinie miesięcznie; 
dochód z gospodarstwa rol-
nego wynosi 250 zł/ha prze-
liczeniowy. Przy wnioskach 

składanych w sierpniu  2015 r. 
wnioskodawcy przedstawiają 
informację o dochodach uzy-
skanych w miesiącu lipcu 2015 
r. natomiast do wniosków skła-
danych we wrześniu 2015 r. 
wnioskodawcy przedstawiają 
informację o dochodach uzy-
skanych w miesiącu sierpniu 
2015 r. Stypendium szkolne 
przyznawane jest w formie 
refundacji poniesionych kosz-
tów, w związku z tym istnieje 
konieczność zbierania faktur 
(wystawionych na wniosko-
dawcę) za poniesione koszty 
na cele edukacyjne. Szczegó-
łowe informacje w sprawie 
stypendium szkolnego można 
uzyskać w Gminnym Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Wilko-
wie ul. Wrocławska 16, 46-113 
Wilków, tel. 77 419 55 62  oraz 
na stronie internetowej www.
bip.wilkow.pl w zakładce „Sty-
pendium szkolne”.      UG WILKÓW

WILKÓW

Będą stypendia
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22 czerwca w sali Zespołu 
Gimnazjalno - Szkolnego w 
Domaszowicach odbył się 
Zapaśniczy Trójmecz Szkół 
Podstawowych w ramach 
programu: „Zapasy sportem 
wszystkich dzieci - Zapasy w 
szkołach”.   

W imprezie uczestniczyły 
szkoły z województwa opol-
skiego, między innymi: Pu-
bliczna Szkoła Podstawowa 
nr 2 w Gogolinie, Publiczna 
Szkoła Podstawowa w Kędzie-
rzynie - Koźlu oraz gospodarz 
turnieju; Zespół Gimnazjalno 
- Szkolny w Domaszowicach. 
Zawody były finałem woje-
wódzkim programu, a zara-
zem eliminacją do finałów 
ogólnokrajowych, gdzie spo-
tkają się najlepsze szkoły z 16 
województw w  kraju. Zawody 
finałowe planowane są w War-
szawie w dniach 6-8 listopada 
2015 r. Imprezę zaszczycili 
swoją obecnością Wójt Gminy 
Domaszowice Zenon Kotarski, 
Prezes Opolskiego Związku 
Zapaśniczego, a jednocześnie 
członek Zarządu Polskie-
go Związku Zapaśniczego w 
Warszawie Michał Jaworski, 
Prezes LKS Orzeł Namysłów 

Kazimierz Szelągiewicz,  Pre-
zes LUKS Orły Namysłów 
Dariusz Stępięń oraz wybitni 
zawodnicy Orła Namysłów i 
reprezentacji Polski w osobach 
Radosława Marcinkiewicza - 
wielokrotnego Mistrza Polski 
oraz brązowego medalisty I 
Europejskich Igrzysk Olimpij-
skich z Baku, któremu towa-
rzyszyła Ewelina Ciunek - wie-
lokrotna Mistrzyni Polski oraz 
Mistrzyni Europy Kadetek. 
Każda rywalizująca ze sobą 
reprezentacja składała się z 
12 osób, w tym 4 dziewcząt. 
Zmagania sportowe polegały 
na udziale w różnego rodzaju 
grach i zabawach, bardziej lub 
mniej związanych z zapasami, 
zaś sama rywalizacja była nie-
zwykle emocjonująca w duchu 
współpracy i zasad fair play. 
W ostatecznym rozrachunku 
zwyciężyła SP Domaszowice, 
która wygrała wszystkie 9 kon-
kurencji  przed SP Kędzierzyn 
- Koźle oraz SP 2 w Gogolinie. 
Na wspólny sukces uczniów z 
Zespołu Gimnazjalno – Szkol-
nego w Domaszowicach zło-
żyli się: Krupiński Krystian, 
Stanek Marcin, Niezgoda Ka-
mil, Adamiak Kacper, Sarnicki 
Maciej, Wandycz Jakub, Kor-

nel Trzeciak, Stanek Tomasz, 
Witoś Aleksandra, Stępień 
Marlena, Sarnicka Hania oraz 
Johan Martyna. Pozytywny 
klimat stworzyła również mgr 
Bozena Hendrysiak, która jako 
dyrektor szkoły bardzo miło 

przyjęła i ugościła uczestni-
ków turnieju. 
Warto również podkreślić, iż 
opiekunami i trenerami zwy-
cięskiej drużyny byli: Marcin 
Marcinkiewicz nauczyciel 
wychowania fizycznego a za-
razem trener Polskiej Kadry 
Juniorek w zapasach oraz Ka-
zimierz Szelągiewicz. Zapa-
śnicze programy aktywizujące 
uczniów szkół podstawowych 
to przysłowiowy „strzał w 
dziesiątkę”, gwarantujący w 

pierwszej kolejności harmo-
nijny i wszechstronny roz-
wój naszych dzieci, a także 
upowszechnienie sportu za-
paśniczego w środowiskach 
szkolnych. Każdemu z uczest-
ników turnieju został wręczo-

ny medal, drużyny otrzymały 
pamiątkowe puchary, z kolei 
zwycięska szkoła z Domaszo-
wic wystartuje w finałach kra-
jowych w Warszawie, repre-
zentując nasz powiat, a także 
województwo. 
Naszym młodym sportowcom, 
trenerom oraz organizatorom 
turnieju składamy gorące gra-
tulacje, życząc dalszych sukce-
sów na arenie krajowej.                                 

                      AM

SP Domaszowice najlepsze!
DOMASZOWICE: SUKCES UCZNIÓW NA ARENIE WOJEWÓDZTWA

Jesień życia niczym ponury 
listopad nastraja negatywnie 
niejednego zmęczonego ży-
ciem człowieka, który po nie-
równej walce z szarą codzien-
nością minionych lat, marzy 
jedynie o zasłużonym wypo-
czynku zastępczo nazywanym 
emeryturą.

Nad takim jednak spoczynkiem 
nie przystaje nasz bohater, dla 
którego aktywność fizyczna 
jest środkiem do osiągania wy-
tyczanych przez siebie celów, 
czy wyzwań. Pan Tadeusz Kul-
bot to bardzo sympatyczny 60 
- letni mężczyzna mieszkaniec 
Smarchowic Wielkich, który nie 
zamierza resztę życia spędzić 
w wygodnym fotelu, lecz zmie-
rzyć się z przygodą, które może 
przerosnąć niejednego młode-
go człowieka. Pan Tadeusz po 
przejściu na emeryturę realizuje 
swoje marzenia przemierzając 
rowerem najciekawsze miejsca 
w Polsce, łącząc przy tym przy-
jemne z pożytecznym. Jako były 
górnik niejednokrotnie musiał 
się mierzyć z ogromnym ryzy-
kiem zawodowym, tym samym 
jego upór i odwaga wyrobiły w 

nim najlepsze cechy, jakże cen-
ne w pokonywaniu własnych 
słabości. Dla naszego bohatera 
przejażdżki rowerowe to tylko 
krótkie chwile zaczerpnięcia 
świeżego powietrza podczas 
których może oderwać się od 
szarej codzienności. Lecz na tym 
oczywiście nie koniec, bowiem 
jego niespokojny duch pcha go 
ku większym wyczynom, któ-
re powinny napawać dumą nie 
tylko rodzinę i sąsiadów Pana 
Tadeusza, lecz całą społeczność 
lokalną. Otóż w 2013 roku nasz 
dzielny rowerzysta objechał do-
okoła Polskę, pokonując dystans 
3558 km. Warto również zazna-
czyć, że tym niezwykłym podró-
żom towarzyszy mu jego przyja-
ciel Pan Krzysztof Simkowski, z 
którym nasz rowerzysta może 
dzielić wszelkie trudy, znoje, po-
gody i niepogody. Obaj panowie 
zapisali się na łamach gazety 
„Rower Tur” po pokonaniu spo-
rego odcinka z miejscem docelo-
wym w Dolinie Baryczy. Na tym 
jednak nie koniec, przed nimi 

bowiem kolejny wyczyn, a mia-
nowicie przepiękna krajoznaw-
cza wycieczka wzdłuż Wisły. 
Pan Tadeusz zamierza w ciągu 
kilku dni przemierzyć trasę od 
źródeł Baraniej Góry, aż po Mo-
rze Bałtyckie. Ta niezwykła trasa 
została wytyczona przez PTTK, 
w myśl której śmiałek musi 
odwiedzić 60 punktów docelo-
wym, a następnie pozostawić po 
sobie trwały ślad w postaci wpi-
su do rejestru z punktami kon-
traktowymi. Pan Tadeusz jako 
miłośnik i wielki fan kultury oj-
czystej często fotografuje się na 
tle najpiękniejszych zabytków, 
chcąc tym samym zwrócić bacz-
ną uwagę na bogactwo material-
ne pozostawione przez naszych 
przodków. Największą jednak 
radość i satysfakcję ten skrom-
ny człowiek czerpie z uśmiechu 
i życzliwości mijanych na trasie 
ludzi, którzy pełni podziwu dla 
jego zdumiewającej aktywności 
pozdrawiają go dobrym słowem. 
Pan Tadeusz podczas swoich 
licznych podróży rowerowych 
stara się promować naszą gminę, 
opisując jej walory i osiągnięcia, 
których nie brakuje naszemu 
miastu. Jednakże jego skromny 

budżet nie pozwala mu na dzie-
lenie się z instytucjami odwie-
dzanymi na trasie, wszelkimi 
pamiątkami promującymi naszą 
gminę, czy powiat. Smuci jednak 
fakt, iż nasz niezwykły podróż-
nik, który nie zapomina o swojej 
lokalnej ojczyźnie opuszcza na-
sze urzędy z pustymi rękoma z 
powodu braku funduszy na ma-
teriały promujące nasze miasto. 
To jednak nie zniechęca Pana 
Tadeusza, który stara się jak tyl-
ko może godnie reprezentować 
jakże niegodne w tym aspekcie 
instytucje. Ten uroczy starszy 
pan, cieszy się każdą chwilą, zaś 
nad jego niebem nie ma żadnej 
czarnej chmury. Uważa również, 
ze życie emeryta może być pa-
sjonujące, pełne przygód i wra-
żeń. Nie warto więc kontemplo-
wać nad minioną przeszłością, 
zamartwiać się okrutnym bilan-
sem porażek i sukcesów życio-
wych. Należy żyć chwilą i cieszyć 
się nią niezależnie od pory roku, 
nawet jeśli miałaby być to jesień 
życia.                     AM

Niezwykły rowerzysta
NAMYSŁÓW

Godzina 6 rano. To już! Adrena-
lina daje o sobie znać, 4 godziny 
snu, szybki prysznic, na śniada-
nie przyjdzie czas później. Za-
mykam oczy.. kombinezon, kask, 
buty, balaklawa, dokumenty, 
zgłoszenie są. Mogę ruszać. 
Ściskam najbliższych i w drogę. 
Na miejscu rozkładamy namiot, 
auto zjeżdża z lawety, wszędzie 
zaczyna się robić tłoczno. Krót-
ka odprawa dla zawodników i 
można zaczynać. Zaczynają się 
podjazdy wyścigowe.  W aucie 
panują nieludzkie warunki, jest 
ponad 60 stopni, pot zalewa mi 
oczy.  W głowie przypominam 
sobie każdą część trasy. Zaczy-
na się odliczanie 3…2…1…0, 
w tle zostawiam najbliższych: 
żona, dzieci, przyjaciele, jestem 
sam, ja i moja Sierra, zdaję so-
bie sprawę, jak wiele zależy ode 
mnie, ale teraz o tym nie my-
ślę, w głowie kołatają się myśli 
opisu trasy, nie widzę nikogo, 
jestem ja, auto i trasa, która 
przede mną, drzewa zlewają się 
w jedną całość, kibice na trasie 
to małe punkciki, nie mogę choć 
na chwilę się zdekoncentrować, 
jeszcze kilometr, jest ciężko, 
przez ułamek sekundy w mojej 
głowie pojawia się myśl, 
że na trasie jest już mój 
konkurent, on również 
walczy z czasem, walczy 
ze mną, żaden błąd nie 
wchodzi w grę, wszystko 
kontroluję, żadnych nie-
potrzebnych uślizgów, bo 
będzie strata, walczę sam 
ze sobą i oto jest meta! 
Podjeżdżam na metę 
stop, ale nie gaszę silnika, 
żeby schłodzić turbinę, 
która bezinteresownie 
podrzuca dodatkowe 
konie mechaniczne. Bez 
niej będę bezsilny. Emocje 
opadają, jaki mam czas? 
2:11:132, teraz muszę 
poczekać na kolegów, którzy 
również walczą o jak najlepszą 
lokatę. Udało się jest najlepszy 
czas! Ale nie cieszę się jeszcze, 
bo przede mną kolejny, ostatni 
podjazd. Zjeżdżamy w dół, teraz 

chwilowo można się rozluźnić, 
na dole czeka żona Ela, córka 
Magda i syn Witek, przyjaciele 
i znajomi. Wszyscy ciekawi jak 
mi poszło. Zjeżdżam do serwi-
su, gdzie czeka na mnie mój 
tata i brat, którzy od wielu lat 
pomagają mi w serwisowa-
niu samochodu. Sprawdzamy 
czy wszystko jest w porządku, 
niestety, tata oznajmił mi, że 
chyba pojawił się wyciek oleju, 
zaczyna robić się nerwowo, to 
nie do pomyślenia, żeby z takim 
uszkodzeniem wyjechać na tra-
sę, a mnie został jeszcze jeden 
przejazd. Sprawdzamy, anali-
zujemy, wreszcie się udało, oka-
zało się, że to tylko uszczelka 
czujnika ciśnienia oleju. Szybka 
wymiana i auto gotowe.  Z trasy 
dobiegają informacje, że zmie-
nia się pogoda, zaczyna padać 
deszcz, pierwsi zawodnicy poje-
chali „po suchym”, ja już wiem, 
że przyjdzie mi się zmierzyć z 
deszczem. Nie szkodzi. Auto cze-
ka gotowe do startu. Ja jestem 
gotowy do startu! Jeśli teraz 
dam z siebie wszystko, wygram! 
Znów adrenalina we mnie ro-
śnie. Odliczanie… auto robi się 
coraz głośniejsze, w powietrzu 

unosi się zapach paliwa, start, 
trasa, meta i jest czas! 2:09:499. 
Na trasie mój konkurent walczy 
z czasem, czekam, czy będzie 
lepszy, nie cieszę się jeszcze, 
emocje są nie do opisania, ci-

sza, nic do mnie nie dociera. 
Słyszę ryk silnika, zza góry wy-
łania się samochód, jaki będzie 
czas? czy będzie lepszy? Dałem 
z siebie wszystko, cały czas się 
zastanawiam czy można było 
pojechać szybciej? Pokonać któ-
ryś z zakrętów innym torem? 

Nie! Nie można było. Udało 
się! Tym razem byłem lepszy! 
Mam pierwsze miejsce i tytuł 
Mistrza Polski w Górskich Sa-
mochodowych Mistrzostwach 
Polski. Jestem szczęśliwy, na 
mojej twarzy nareszcie poja-
wia się uśmiech, zjeżdżamy do 

serwisu. Przez głowę przela-
tuje mi tysiąc myśli. Udało się, 
znów pokonałem swoją barierę. 
Teraz mogę uściskać rodzinę, 
która wiernie mi kibicowała. 
Doskonale wiem, jakie towa-

rzyszą im emocje i doceniam 
to, że podczas wyścigu pozwa-
lają mi realizować swoją pasję! 
Żona, dzieci, rodzice, rodzeń-
stwo, przyjaciele, wszyscy mnie 
wspierają. Uchodzi ze mnie po-
wietrze, dzisiaj był dobry dzień, 
serwis spisał się na medal, auto 

było dobrze przygotowane. Na-
zywam się Marcin Kozłowski. I 
jestem czterokrotnym Mistrzem 
Polski w wyścigach samochodo-
wych.  Sportami motorowymi 
interesuję się od zawsze, odkąd 
pamiętam. Stojąc na odcinkach 
specjalnych rajdu Elmot, w 
1992 roku postanowiłem sobie, 
że kiedyś zbuduję samochód ja-
kim jeździł mój idol, Marian Bu-
blewicz, w 2010 roku zacząłem 
realizować to marzenie, a w 
roku 2013 usiadłem za sterami 
tej pięknej maszyny, Forda Sier-
ra Cosworth. Samochód ten jest 
repliką auta, którym na trasach 
rajdowych poruszał się wielo-
krotny Mistrz Polski Marian 
Bublewicz. 

Opracowała 
Agnieszka 

Długokęcka-Kardaś

W poprzednim numerze ukazał 
się artykuł o Marcinie Kozłow-
skim, jednak w artykule pojawiło 
się nieprawidłowe zdjęcie, za któ-
re Pana Marcina przepraszamy. 
Dzisiaj publikujemy prawidłowe. 

NAMYSŁÓW. PASJA Z ADRENALINĄ W TLE

Pamiętnik z życia kierowcy

fot. Grzegorz Kardaś manufakturawspomnien.pl



Organizowany przez 
PKO 3 Nocny Półma-
raton we Wrocławiu, 
przciągnął tego roku re-
kordową liczbę zawod-
ników i zawodniczek. 
Wśród zawodników 
znaleźli się także namy-
słowianie.

W biegach ulicami stolicy 
dolnego śląska – Wrocła-
wia wzięło udział 7500 za-
wodników z wielu krajów. 
Namysłów w klasy�ikacji 
drużynowej reprezento-
wali Bartłomiej Stajniak, 
Artur Musiał oraz Piotr 
Hurman. 

Namysłowski team biega-
czy pokonując 269 drużyn 
uplasował się na II miej-
scu tuż za zwyciężcami z 
Kenii! Jest to jeden z naj-
większych drużynowych 
sukcesów reprezentantów 
Namysłowa w biegach 
ulicznych, tym bardziej że 

maraton był certy�ikowa-
ny AIMS i IAAF co podno-
siło jego międzynarodową 
rangę.
Dodatkowo Bartłomiej 
Stajniak znalazł się w 
pierwszej dziesiątce w 
kategorii indywidualnej 
nieznacznie odstępując 

od zwycięzcy zawodów – 
kenijczyka Davida Kipra-
no Metto. 
Podczas gdy zwycięzca 
zawodów uzyskał czas 
1:03.04, Namysłowianin z 
czasem 1.08.43 zajął bar-
dzo wysoką ósmą lokatę.                                           
             TH

Namysłowscy biegacze na podium
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TABELA KOŃCOWA SEZONU 2014/2015

1. LZS Kup   30      70 67-27
2. KS Krasiejów  30      65 88-34
3. LZS Proślice  30      55 85-49
4. LZS Starościn  30      50 55-44
5. Żubry Smarchowice Śląskie 30      48 54-49
6. Burza Lipki  30      47 51-48
7. Unia Kolonowskie  30      46 63-43
8. Źródło Krośnica  30      42 45-39
9. LZS Rybna  30      42 73-74
10. Silesius Kotórz Mały  30      41 49-56
11. Naprzód Jemielnica  30      39 57-55
12. LZS Chrząstowice  30      34 41-45
13. Start Siołkowice Stare  30      33 38-60
14. Stal Zawadzkie  30      32 60-87
15. Start Dobrodzień  30      26 32-53
16. Widawa Wilków  30        8 11-106

klasa okręgowa opolska - grupa I

TABELA KOŃCOWA SEZONU 2014/2015
1. Stal Osowiec  26      55 60-26
2. Start Jełowa  26      52 98-49
3. TOR II Dobrzeń Wielki 26      51 59-34
4. LZS Brynica  26      49 48-30
5. LZS Popielów  26      43 55-37
6. LZS Kościerzyce  26      43 57-53
7. LZS Ligota Turawska  26      39 42-40
8. Pogoń Łosiów  26      39 58-39
9. Orzeł Olszanka  26      35 52-51
10. Polonia Domaszowice 26      35 41-58
11. Unia Murów  26      26 34-68
12. Polonia Przylesie  26      16 40-76
13. Olimpia II Lewin Brzeski 26      15 36-83
14. Victoria Dobrzyń  26      16 17-53

klasa A, grupa II

TABELA KOŃCOWA SEZONU 2014/2015
1. LZS Piotrówka  34      73 91-29
2. Polonia Głubczyce  34      72 77-36
3. Stal Brzeg   34      69 61-16
4. Porawie Większyce  34      58 73-57
5. Chemik Kędzierzyn-Koźle 34      57 62-53
6. Śląsk Łubniany  34      53 48-44
7. OKS Olesno  34      51 54-64
8. Sparta Paczków  34      50 57-49
9. Olimpia Lewin Brzeski  34      47 62-63
10. Start Namysłów  34      47 45-45
11. TOR Dobrzeń Wielki  34      46       54-55
12. Pogoń Prudnik  34      45 43-51
13. Czarni Otmuchów  34      44 46-56
14. LZS Mechnice  34      37 58-76
15. Racławia Racławice Śląskie 34      33 39-73
16. Victoria Chróścice  34      32 52-70
17. Orzeł Źlinice  34      27 38-68
18. Piast Strzelce Opolskie 34      16 33-88 

Saltex IV liga opolska

TABELA KOŃCOWA
1. Znicz Włochy  22      54 86-21
2. Rolnik Wierzbica Górna 22      51 71-25
3. Orzeł Pokój  22      49 66-23
4. LZS II Świerczów-Starościn 22      44 73-25
5. LZS Biestrzykowice-Miodary 22      31 65-61
6. Lotnik Miejsce  22      31 69-67
7. Bizon Bąkowice  22      30 56-65
8. Burza Gręboszów  22      22 29-51
9. LZS Łączany  22      19 41-79
10. Sporting Woskowice Małe 22      16 40-87
11. Pogoń Mikowice  22      15 37-88
12. Lew Szymonków  22      13 44-85

klasa B, grupa I

 

 

  Fabryka Okien i Drzwi OKNAR oferuje: 
+Okna i Drzwi PCV              +Okna i Drzwi z ALUMINIUM          +Parapety   

   +Rolety Zewnętrzne               +Moskitiery              +Systemy Przesuwne (HST, PSK) 
  +Fasady Aluminiowe           +Ogrody Zimowe          +Akcesoria Okienne i Drzwiowe 
 

Bezpłatne:  -----------------------  DORADZTWO  ---------------------------  POMIAR  -------------------------------  WYCENA 
 

Biuro czynne: Pn-Pt 7 - , Sob 7 - , Sob ))  , Sob )
Świba 78, 63-600 Kępno 
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W dniach 12-13 czerwca 2015 roku w Lucken-
walde (Niemcy) odbył się Międzynarodowy Pu-
char Brandenburgii w zapasach w stylu wolnym 
kadetów do lat 17. 

W silnie obsadzonej imprezie dobrze zaprezento-
wało się trzech zawodników z LKS Orzeł Namysłów. 
Srebrny medal w kat. wagowej do 69 kg zdobył Pa-
weł Malicki, który w �inale musiał uznać wyższość 
reprezentanta Niemiec. Natomiast piąte miejsce 
w kat. wag. do 63 kg zdobył Wiktor Lejczak, który 
zmagał się z kontuzją łuku brwiowego, doznanej w 
walce repasażowej. Obaj zawodnicy rywalizują o 
start w reprezentacji Polski na Mistrzostwach Eu-
ropy i Świata w tej grupie wiekowej. Trzeci nasz za-
wodnik, najmłodszy w ekipie Jakub Makuch (54 kg) 
zajął dalszą lokatę. W punktacji drużynowej Orzeł 
Namysłów uplasował się na dziesiątym miejscu. 
Startowało 160 zawodników z 28 krajowych i na-
rodowych drużyn z Niemiec, Polski, Rosji, Finlandii, 

Francji, Łotwy, Litwy, Ukrainy, Węgier, Szwajcarii. 
Warto odnotować także, że złoty medal dla repre-
zentacji Niemiec w kat. wag. do 58 kg  zdobył wy-
wodzący się z Namysłowa, choć na stałe zamieszka-
ły w Niemczech Adrian Wolny, który reprezentując 
nasz klub zapewnił sobie start w Mistrzostwach 
Europy i Świata. 
Serdeczne podziękowania dla sponsorów, rodziców 
zawodników i sympatyków LKS Orzeł Namysłów, a 
w szczególności dla Pana Piotra Lejczaka który po-
mógł w organizacji wyjazdu do Niemiec.            AM

Nowe pokolenie przyszłej Kadry Narodowej

reklama

W dniach 11-13 czerw-
ca w Olecku odbyły się 
Mistrzostwa Polski w 
Czwórboju LA.

Województwo opolskie 
reprezentowali ucznio-
wie Szkoły Podstawowej 

nr 4 w Namysłowie 
pod okiem trenera 
- Pana Janusza Cza-
plę. Młodzi spor-
towcy w składzie: 
Bartosz Furmański 
(6 miejsce w Polsce 
indywidualnie), Oli-

wier Leszczyński, Igor Pi-
suła, Adrian Chuć, Kacper 
Bieleń i Igor Fiała zdobyli 
piątą lokatę na zawodach 
w Olecku. Gratulujemy i 
życzymy kolejnych sukce-
sów sportowych!                                           
             AM

V miejsce w Polsce dla SP nr 4! 
SUKCESY NASZYCH UCZNIÓW
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reklama w kurierze? zadzwoń!  tel.: 884 085 398


